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Podpisanie aktu o wykonaniu wytyczen a państwowej 


granicy między Polską a Niemcami 


Wielka manilestacja przyjaźni polsko-niemieckiej , we Franklurcie nad Odrą 


SŁUBICE 
Odrą. 

W dniu 27 stycznia 1951 r. przy- 
była do miejscowości granicznej 
Frankfurt n/Odrą delegacja rządo- 
Polskiej z dr. 
Stanisławem  Skrzeszewskim,  kie- 
rownikiem Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych na czele, celem pod- 
pisania aktu o wykonaniu wytycze- 
nia w terenie państwowej granicy 
między Polską a Niemcami. . 

W: skład delegacji wchodzili: Ka- 
zimierz Mijał — minister Gospo- 
darki Komunalnej i inż. Stanisław 
Tołwiński — dyrektor generalny w 
Prezydium Rady Ministrów. $ 

Delegacje rządowa Rzeczypospo- 
litej Polskiej powitali: przewodni- 
czący delegacji rządowej NRD — 
Georg Dertinger — minister Spraw 


— FRANKFURT nad 


` Zagranicznych, Hans Loch — wice- 


= 


premier, Hans Warnke — podsekre 
tarz stanu. w Ministerstwie Spraw 
wewnętrznych oraz przedstawicie- 
le Władz miejscowych i licznie zgro 
madzona ludność niemiecka. 

Obecni byli również: szef polskiej 
misji dyplomatycznej w Berlinie — 
ambasador Jam Izydorczyk, szef mi- 
sji dyplomatycznej NRD w Warsza- 
wie — ambasador Friedrich Wolf, 
wyżsi urzędnicy polskiego Minister 
stwa Spraw Zagranicznych oraz 
Mimisterstwa Spraw Zagranicznych 
NRD i członkowie polsko - niemiec 
kiej komisji mieszanej do spraw 
wytyczenia graniey. 

PO powitaniu członkowie obu. dele 
gacji rządowych udali się do domu 
kultury, gdzie nastąpiło podpisanie 
aktu o wykonaniu wytyczenia pań- 
stwowej granicy między Polską a 
Niemcami, po czym odbył się na 
placu rynkowym wiec. f 

Minister Spraw Zagranieznyčh 

Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej wydał przyjęcie dla przyby- 
łych gości. 

W godzinach wieczornych delegić 
cja,rządowa Rzeczypospolitej _Pol- 
skiej opuściła Frankfurt n/Odrą, 
żegnańą przez członków delegacji 
niemieckiej z ministrem Spraw Za- 
granicznych Dertingerem na „czele 


oraz przez przedstawicieli władz 
miejscowych i zgromadzoną  lud- 
ność. 


æ Na wiec zŚnAdzOne; we Frank- 


fu rcię njOdra ludności przy były 
rów nież z granicznych miejscowości 
Rzęczypospolitej Polskiej liczne de- 
legacje polskich "zakładów pracy o- 
raz organizacji politycznych, spo- 
łecznych i młodzieżowych, które 
przyłączyły się do wiecu ludności 
niemieckiej, organizując z okazji 
podpisania aktu wspólną manifesta | 
cję polsko - niemiecką na rzecz | 
przyjaźni między obu narodami i| 
pokoju powszechnego. 


w ER z podpisaniem aktu o 
wykonaniu wytyczenia w terenie 
państwowej granicy między Polską 
a Niemcami, we Frankfurcie n/Odrą 
zgromadziły się wielotysięczne rze- 
sze ludności miejscowej oraz przy- 
byłe z niemieckich miejscowości 
granicznych liczne delegacje fa- 
bryk i zakładów pracy, partii poli- 
tycznych, młodzieży, związków za- 
wodowych i organizacji społecz- 
nych. 


l 


AKT 


O `WYKONANIU WYTYCZENIA. PAŃSTWOWEJ GRANICY 
MIĘDZY POLSKĄ A NIEMCAMI 
. 
rezydent Rzeczypospolitej Polskiej i Prezydent Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, 

pragnąc utrwalić w oparciu o wolę obydwu narodów nienaruszal- | 
ną granicę pokoju i przyjaźni między obu narodami — postanowili za- 
wrzeć akt o wykonaniu wytyczenia państwowej granicy między Polską 
a Niemcami i wyznaczyli w tym cełu swych pełnomocników: 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej pana Stanisława Skrzeszew- 
skiego, kierownika Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 

Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej Pana Georga 
Dertingera, ministra Spraw Zagranicznych, którzy po wymianie swych 
pełnomocnictw uznanych za dobre i sporządzone w należytej formie 
zgodzili się na następujące postanowienia, 


art. 1. 


w wykonaniu art. 5 układu między Rzeczpospolitą Polską a Nie- 
miecką Republiką Demokratyczną o Wytyczeniu ustalonej i istniejącej 
polsko - niemieckiej granicy państwowej, podpisanego w Zgorzelcu 
dnia 6 lipga 1950 r. — obie strony stwierdzają, że wymieniona w art, 1 
tegoż układu granica państwowa między aa Niemcami, żostała 
wytyczońa w terenie przez mieszaną komisję polsko - niemiecką, po- 
wołana na zasadzie art. 3, wyżej wymienionego układu. 


art. 2 


„Granica państwowa polsko - niemiecka przebiega zgodnie z Opra- 
cowanymi przez. mieszaną komisję dokumentami, wymienionymi w za- 
łączniku Nr. 1 oraz mapą stanowiącą załącznik Nr 2 do niniejszego 
aktu. które to załączniki i dokumenty są jego częścią integralną. 

Sporządzono dnia 27 stycznia 1951 r, we Frankfurcie n. Odrą w dwóch. 
egzemplarzach, każdy w języku polskim i niemieckim, przy czym oba 
teksty posiadają jednakową moc. 


W dowód czego podpisali akt „amy i-zaopatrzyłi go swymi pie- 
częciami. i A 


/ 


z Ar ao 
Prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 


Zu powaźrienia ¿ 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej W 


(—) Stanisław - Skrzeszewski (—) Georg Dertinger 


| 


f 


Do zśro omadzonej ludności nie- 
mieckiej i polskiej przemówili wi- 
tani owacyjnie kierownik Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych Rzeczy- 
pospolitej Polskiej dr. Stanisław 
Skrzeszewski i minister Spraw Za- 
granicznych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Georg Dertinger. 

Podpisanie doniosłego aktu, będą- 
cego ostatecznym wykonaniem za- 
wartego w dniu 6 lipca 1950 r. w 
Zgorzelcu układu o wytyczeniu usta 
lonej i istniejącej granicy między 
Polską a Niemcami, zostało entuzja 
stycznie powitane przez zgromadzo- 
ne rzesze ludności niemieckiej 
polskiej. 


Masy pracujące ZSRR złożyły hołd 
pamięci Sergiusza Wawiłowa 


MOSKWA (PAP). — Masy: pracu- 
jące stolicy radzieckiej w głębokiej 
żałobie żegnały zmarłego -prezesa 
Akademii Nauk ZSRR — Sergiusza 
WAWIŁOWA, Przed trumną wiel- 
kiego uczonego, ustawioną 'w sali ko 
lumnowej Domu Związków Zawo- 
dowych -przeszły tysiące uczonych, 
robotników moskiewskich fabryk, 
przedstawicieli inteligencji, żołnie- 
rzy i oficerów Armii Radzieckiej i 
młodzieży szkolnej. 

Co '3 minuty zmieniały się przy 
trumnie warty honorowe. 'W piątek 
warte honorową pełnili: m; in. człon 
kowie Akademii Nauk ZSRR: I. 
Bardin, W. Wołgin, A. Wyszyński, 
A. Oparin, D, Skobielcyn, A. Top- 
czijew, F. Łysenko, W. -Winogra- 
dow, B, Wiedeński, I. Pietrowski. 

W imieniu ambasady RP złożył 
hołd zmarłemu ambasador Jasiński, 
w otoczeniu pracowników ambasa- 
dy. Ambasador Jasiński i attache 
wojskowy RP w Moskwie gen. dy- 
wizji Prus-Więckowski pełnili war- 
tę honorową u trumny wielkiego u- 
czonego. 

Rada Ministrów ZSRR w celu ucz 
czenia pamięci wielkiego uczonego 
radzieckiego powzięła specjalną u- 
chwałę, która przewiduje m. in. na- 
zwanie Jego imieniem Instytutu Nauk 
Fizycznych w Leningradzie, ufun- 
dowanie złotego medalu S. Wawiło- 
wa, który przyznawany będzie przez 
Prezydium Akademii Nauk ZSRR 
za wybitne prace w dziedzinie fizy- 


ki, ufundowanie 4 stypendiów im. 
Wawiłowa dla aspirantów Instytutu 
Fizyki-Akademii Nauk ZSRR i wy- 
| działu: fizyki na uniwersytecie mos- 
kiewskim i leningradzkim, wmuro- 
wanie tablic pamiątkowych w Mos- 
kwie ‘i Leningradzie oraz  wy* 
danie w okresie 1951 — 1952 roku 
zbioru dzieł Sergiusza Wawiłowa. 

Uchwała Rady Ministrów, ZSRR 
przewiduje również zabezpieczenie 
materialnego bytu rodziny -zmarłe- 
"go 'uczonego radzieckiego. 


* * 
s x . 
W sobotę odbył się w godzinach 
popołudniowych pogrzeb zmarłego 


prezesa Akademii Nauk ZSRR — Ser 
giusza Wawiłowa. Zwłoki zmarłego 
uczonego odprowadziły na miejsce 
wiecznego spoczynku , tysiące. miesz- 
kańców Moskwy. 

© godz. 3 p.p. kondukt pogrzebowy 
wyszedł z Domu Związków Zawodo- 
wych i skierował się na cmentarz. 
Nad otwartą mogiłą odbyła się ża- 
łobna uroczystość, podczas której 
przemawiali: sekretarz KC i Komite- 
tu Moskiewskiego WKP(b) — Chrusz 
czow, członkowie Akademii Nauk ~ 
ZSRR — Bardin i Skobielcyn, oraz 
przewodniczący Moskiewskiej Rady 
Miejskiej — Jasnow. 

Po uroczystości żałobnej, oddaniu 
salwy honorowej i odegraniu hymnu 
Związku Radzieckiego — trumnę ze 
zwłokami Sergiusza Wawiłowa zło- 
żono do grobu. . i 


Ostre protesty związkowców i młodzieży 


przeciw brułalnemu atakowi rządu Pievena na ŚFZZ 


WARSZAWA (PAP). — Central- 
na Rada Związków Zawodowych 
wysłała do prezydenta: Francji — 
Vincent Auriola depeszę, w. której 
wyraża najostrzejszy protest prze- 


i! ciwko haniebnemu dekretowi rządu 


wej Federacji Związków Zawodo- 
wych, organizacji uznanej przez 
ONZ i cieszącej się zaufaniem całej 
postępowej ludzkości, 

Depeszę protestacyjną . wystosował 
również Związek Młodzieży Pol- 


francuskiego, dotyczącemu Świato- | skiej. 


Zwyciestwo ZSRR nad hitleryzmem 


utorowało droge 
przyjaźni polsko-niemieckiej 


Z przemówienia kierownika MSZ — tow. 


PANIE MINISTRZE! 
DRODZY PRZYJACIELE! 


Przynoszę wam braterskie pozdro- 
wienia od narodu polskiego, ad jego 
bohaterskiej 'klasy robotniczej. Wi 
tam was i pozdrawiam najserdecz - 
niej w imieniu: rządu polskiego; któ- 
ry mam zaszczyt reprezentować na 
naszym dzisiejszym spotkaniu. 


DRODZY PRZYJACIELE! Dziś 


przedstawie iele rządu Polski Ludo- | 


narodów nie przemijającą wartość 
i znaczenie. 

Podwaliny dla historycznege prze. 
łomu w stosunkach połsko-niemiec - 
kich -stworzyło zwycięstwo Związku 
Radzieckiego nad hitleryzmem, Przy 
niosło ono Polsce wyzwolenie naro- 
dowe i społeczne. W Niemczech wy 
zwoliło dławione przez hitleryzm 'si- 
ły postępu i demokracji, siły anty- 
faszystowskie. 

Wymownym wyrazem przyjaźni łą 


wej i rządu Niemieckiej Republiki.| czącej oba narody był pobyt Prezy 


Demokratycznej podpisali dokument, 
stwierdzający, że wykonany został hi 
storyczny układ zgorzelecki, utrwala 
jący na wieki granicę pokoju mię- 
dzy Polską a Niemcami. Przez wy- 
tyczenie granicy w terenie i wbicie 
słupów po polskiej i niemieckiej stro 
nie w zśodnej współpracy zamknęli- 
śmy raz na zawsze ponury rozdział 
w historii stosunków pomiędzy na- 
szymi narodami. Uroczystość dzisiej 
szą posiada i posiadać będzie dla obu 


Pe zniesieniu tysmiczasowości administraci chi 
kościelnej j na Ziemiach Z achodnich 


Mieszkańcy Łodzi witają oświadczenie Rządu 


zatrudniona w 


Oświadczenie Rządu .Rzeczypospo- í 


litej Polskiej w sprawie zlikwidowa- | gu Akademii Medycznej mówi: „Zli- 
| kwidowanie 


'nia stanu tymczasowości admini. 
stracji kościelnej na Ziemiach Zachod- 
nich — powitane zostało z radością i 
wielkim zadowoleniem przez  miesz- 
kańców Łodzi i województwa łódz- 
kiego. © 

Przez cały dzień: wczorajszy napły: | 7 
wały do redakcji liczne listy i wypo- 
wiedzi czytelników. Niżej publikujemy 
` niektóre z nich, 


Anna Tomaszewska, ekspedientka, 
sklepie PSS Nr 707, 
przy ul. Struga Nr 7, oświadcza: 

— „Jestem wierzącą paration 
lecz jako dobra Polka, potepiam 
sprzeciwiam się wrogiej Gakłalnoś: 
ci episkopatu, godzącej w _najży= 
wotniejsze interesy aństwa Ludowe 
go. w nasze odwieczne prawa do 
granicy na Odrze i Nysie. 

= Zlikwidowanie przez Rząd sta- 
nu tymczasowości w 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich, 
powitałam więc z głęboką radością.“ 


Walki w Korei 


1 PEKIN (PAP), — Dowództwo na- 
czelne koreańskiej armii ludowej w 
komunikacie ogłoszonym 27 bm.. po 
dało: oddziały armii ludowej wraz 
z ochotnikami chińskimi w dalszym 
ciągu wywierają nacisk na nieprzy- 
jaciela na wszystkich frontach. 

26 bm. lotnictwo koreańskie strą- 
cilo w okolicy Phenianvu 1 samolot 
nieprzyjacielski j 


administracji. 


ido Polski, jest zarazem druzgocącym, 


„Zachodnich, który stan tymczasowoś- 


Wiktor Wyrzykowski, student. I.ro| ++ „Decyzja Rządu. 
tymczasowości admini- 
stracji kościelnej na Ziemiach Za- 
chodnich jest udokumentowaniem hi- 
storycznej przynależności ' tych ziem 


im. Dzierżyńskiego, ob. Władysława 
Stedlarczyk — gdyż likwiduje stan 
tymczasowości w dziedzinie admini- 
stracjj *%ościelnej na Ziemiach Za- 
„chodnich. Cały naród polski uznaje, 
‘że Ziemie Zachodnie wróciły do Pol- 
ski na zawsze, a więc sprawa tym- 
czasowej' administracji kościelnej: 
powinna była już dawno zostać za- 
łatwiona. Ja sama uczęszczam do ko- 
'ściołąa i jestem w ierzącą katoliczką, 


ciosem dla. popieranego przez” Ame-, 
rykanów rewizjonizmu w Niemczech 


ci wykorzystywał w, celu „prowadze- 
nia agitacji zaborczo-odwetowej prze 
ciwko naszym ziemiom. 
Postanowienie Rządu jest wyrazem 
woli całego postępowego społeczeń- 
stwa polskiego, któremu sprawa 
Ziem Zachodnich jest bardzo bliska.* 


Ra 
wiem też, że usunięcie dotychczaso- 
wego -nienormalnego stanu na Zie- 
miach Zachodnich dokonane jest w 
interesie ludzi wierzących i ich po- 
trzeb religijnych. Dlatego wszyscy 
cieszymy; się, że Rząd Polski Laup- 
wej nareszcie usunął istniejący = 
tej dziedzinie, anormalny - stan ka 
czy.* 


_ Wyraz uczuć całego 


narodu 


„Do czasu powołania mnie przez 
Centralny Zarząd Przemysłu Baweł- 
nianego do pracy w Łodzi, mieszka- 
łer1 w Dzierżoniowie na Ziemiach 
Zachodnich. Pewnej niedzieli w 1945 
roku byłem na pierwszej mszy, odpra 
wianej przez polskiego kapłana. Był 
to dla, mnie wzruszający moment, 
gdy ksiądz proboszcz powiedział od 
ołtarza, że Polska jnż na zawsze 
wróciła na swoje dawne ziemie. 


Cios w mącicieli pokoju 


„Czytając gazety i słuchając radia, 
dziwne mi się to wydawało, że epi- 
skopat do tej chwili Simay gwabiy 
tymczasową administrację na Zie- 
miach Zachodnich. A przecież ziemie 
te są nierozerwalną częścią Polski. 
Robotnicy i chłopi, cały nasz na- 
ród, głosując w czasie referendum,. 
jasno wyraził swą wolę, że ziemie te 
są i pozostaną polskie, a granica na 
Odrze i Nysie jest granicą pokoju. 
Toteż każdy wierzący Polak musi 
potępić stanowisko episkopatu, któ- 
ry w dalszym ciagu chciał utrzymać 
tymczasową administrację kościelna 
na tych ziemiach. Nasza odpowiedź 
może tu być tylko jedna — na Zie- 
miach Zachodnich nie mogą być to- 
lerowane żadne urządzenia tymcza- 
sowe“ 


Moana w 


Okazało się jednak, że episkopat 
miał w tej sprawie inne zdanie, inne 
od milionów Polaków, którzy tam się 
osiedlili, inne od kapłanów, -którzy 
pełnili tam obowiązki  duszpaster- 
skie. Mimo, że granica nad Odrą i 
Nysą została definitywnie ustalona, | 


Stefania Dabrowska 
robotnica PGR w Widzewie 
powiatu łaskiego 


, 


| 


SNE r EO ONNEEN E EE ESE 


jest -zupełnie'| utrzymywany był: stan. tymcżasowoś- 
słuszna — oświadcza prządka-z -ZPB | ci-w „administracji kościelnej na Zie- |wą wojnę i nowe zniszczenia. 


Z achodnich. 


Likw. idację tego stanu każdy. z xami 
wita: z uznaniem. Ja tym bardziej cie | 
szę się: z tego faktu, jako praktyku- |S 
jący katolik=i Polak, który w: ciągu 
pobytu i pracy na Zachodzie ser- 
decznie przywiazał się-do tych ziem. 

Cieszy mnie, że proboszczowie. na 
Zachodzie będą mieli większe upraw 
nienia niż dotychczas, że Ziemie Za- 
chodnie nie będą się więcej «różniły 
i pod względem administracji ko- 
ścielnej od innych ziem Rzeczypo- 
spoli tej, co niewątpliwie leży w in- 
teresie całego narodń polskiego. 


miach 


Feliks Niewinowski 
„urzędnik CZPB 
BĘ 
Likwidacja stanu  tymczasowości 
administracji kościelnej jest donio- 
słym aktem Rządu, który konsołidu- 
je nasze Ziemie Zachodnie również 


R 


nej. 

Dotychczasowy, nienaturalny stan 
rzęczy, podtrzymywany .przez Waty- 
kan ze względów politycznych, był 
niezgodny z wolą narodu i patrioty- 
cznie myślącego duchowieństwa i 
przez stwarzanie stanu niepokoju go 
dził w interesy kraju i swobodę kul- 
tu religijnego. 


Dr Feliks Sekuracki 
adiunkt Państwowego 
Zakładu Higieny 


| 


pod względem administracji kościel- | 


denta Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, Wilhelma Piecka w War 


sząwie. 

DRODZY PRZYJACIELE! Utrwa- 
lenie granicy pokoju na Odrze i Ny 
sie Łużyckiej, wykonanie postano - 
wień układu zgorzeleckiego, jest 
wkładem naszych narodów w dzieło 
pokoju i bezpieczeństwa świata. W 
imię tego dzieła narody nasze, za- 
grożone przez plany  imperialistów 
amerykańskich, idą zdecydowanie i 
niezłomnie drogą współpracy i przy 
jaźni. „ŁĄCZY:NAS — jak powiedział 
Prezydent Bierut — WSPÓŁNY CEL 
I WSPÓLNA IDEA: WALKA O PO- 
KOJ, O POSTĘP, O DOBRO MAS 
LUDOWYCH“, Utrwalając i rozwija 
jąc nadal przyjaźń i współpracę mię 
dzy ludem polskim i niemieckim, 
tym samym wzmacniamy wydatnie 
światowy obóz pokoju, tym samym 
strzeżemy i bronimy pokoju = w ehwi 
li, kiedy zbrodnicze ręce imperialisty 
cznych podpalaczy przygotowują no- 


My, Polska i Niemiecka Republika 
Demokratyczna, budujemy zgodną | 
przyszłość narodów — oni szykują | 
śmierć i zniszczenie. 

Drodzy przyjaciele! W "oparciu -© 
wielki Związek Radziecki i przyjaźń 
z krajami demokracji ludowej oraz 
ze wszystkimi siłami potężnego obo. 
zu pokoju walczymy 0. bezpieczeń - 
stwo świata przeciw podżegaczom do 


St. Skrzeszewskiego 


nowej wojny, przeciw szowinistom i 
rewizjonistom, przeciw remilitaryza. 
cji Niemiec Zachodnich. Zadanie na 
szę jest trudne, ale siła słusznej spra 
wy zwyćięża. Od zwartości i siły 
obozu pokoju zależy zwycięstwo 
sprawy pokoju. 


Niech żyje Niemiecka Republika 
Demokratyczna! 

Niech żyje Prezydent Rzeczypospo 
litej Polskiej — Bolesław Bierut! 

Niech żyje Prezydent Niemieckiej 
'Republiki Demokratycznej — Wil. 
helm Pieck! 

Niech żyje wypróbowany przyja- 
ciel narodu polskiego i niemieckiego, 
Chorąży światowego obozu pokoju — 
Wielki STALIN! 

Es lebe die ewige Freundschaft 
des' deutschen und polnischen Vol. 
kes! 


60.lecie urodzin 


Ilii Erenburga 


MOSKWA. (PAP). Z okazji' 60 rocz 
‘nicy urodzin znanego pisarza i publi 
cysty radzieckiego — Ilii Erenburga, 
pisarze radzieccy wystosowali do so- 
lenizanta list, w którym życzą mu 
dalszej owocnej pracy, nie wyczer- 
panej energii i nowych wielkich suke 
cesów- twórczych. 


Wybitny fizyk francuski 
z wizytą w Polsce 


WARSZAWA (PAP). — W War- 
szawie bawi, przybyły na zaprosze= 
nie Ministerstwa Szkół Wyższych i 
Nauki, wybitny uczony francuski 
Jacques Nicolle, profesor fizyki do- 
świadczalnej College de Franee, 
francu= 


uczeń znakomitego fizyka 
skiego Langevina. 


Ob. PIOTR RUSAK, brygadzista brygady remontowej w ZPB fm. 


I Dywizji Kościuszkowskiej, jako autor wielu pomysłów 


nowatorskich, 


zdobył zaszczytną odznakę racjonalizatora. Ob. Rusak wraz ze swą bry 
gadą zmontował i odaał do użytku nową maszynę wykończalniczą, tzw; 


ramówkę, 0 miesiąc wcześniej, niż 
4 


przewidywał plan, 


10 milionów ha ziemi obsiejemy wiosną br 
Uchwała Prezydium Rządu 


WARSZAWA (PAP). — Prezydium Rządu na posiedzeniu w dniu 24 bm. 


powzięło uchwałę w sprawie wiosennej akcji siewnej, 


Drugi rok Planu 6-letniego sta- 
wia przed rolnictwem nowe, powa- 
me zadania dalszego zwiększenia o- 


gólnej powierzchni zbiorów w stosun | 


ku do roku ubiegłego do 102 proc, w 
tym powierzchni zbiorów pszenicy 
do 110 proc, upraw technicznych do 
120,8 proc. a upraw pastewnych dv 
110 proe. Osiągnięcia rolnictwa w 
1950 r, jak to zostało potwierdzone 
w ostatnim- komunikacie Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego 
wskazują, że rolnictwo posiada po- 
ważne możliwości į rezerwy, któ- 
rych pełna mobilizacja 4 umiejętne 
wykorzystanie, przy uwzględnieniu 
doświadczeń roku ubiegłego, pozwo- 
M nie tylko wykonać, ale i przekro 
©zyć tegoroczny. plan produkcyjny 
rolnictwa. 

Dlatego też uchwała Prezydium 

Rządu e wiosennej akcji siewnej w 
1951 r. powzięta w dniu 24 tbm., za- 
leca Ministerstwu Rolnictwa i RR, 
prezydiom rad narodowych, ZSCh 
oraz wszystkim współdziałającym z 
rolnictwem instytucjom, zmobilizo” 
wać wszelkie środki 1 siły w celu 
szybkiego i terminowego przygoto- 
wania wiosennych zasiewów, a na- 
stępnie dopilnować sprawnego prze 
prowadzenia samej akcji, 
„ Zgodnie z uchwałą Prezydium Rzą- 
du, OGÓLNĄ POWIERZCHNIA ZA- 
SIEWÓW WIOSENNYCH  WYNIE- 
SIE 9.267.100 ba 

Na wiosenne zasiewy rolnictwo o- 
trryma ogółem 034,476 ton nawozów 
sztucznych. 

„Do siewu otrzyma rolnictwo okało 
95.000 ton kwalifikowanych nasion 
sitewnych oraz 110.000 ton sadzenia- 
ków ziemniaczanych, które Centrala 
Nasienna skupi od PGR, plantatorów 
zbóż kwalifikowanych i innych do- 
stawców, a następnie dostarczy chło 
bom za pośrednictwem terenowego 
aparatu Centrali Rolniczej Snó!tdziel- 
ni „Samopomoc Chłopska”, Z ogól- 
nej ilości nasion í sadzeniaków na 
uprawy kontraktowane  przeznaczo- 
no 14.562 tony nasion kwalifikowa- 


nych sadzeniaków ziemniaczanych. 

Rolnicy, 
wiać kukurydzę, mają 
dostateczną ilość nasion 


ła Prezydium Rządu zaleca przezna” 


czyć ma zasiew całą ilość nasion kn 


kurydzy, wyprodukowaną w r. 1950. 


/W trosce o jakość plonów tego: | W podatku gruntowym í SFOR, a vo- j 
rocznej akcji siewnej, uchwała Pre- | nadto mają prawo do kredytów na | 


zydium Rządu stawia do dyspozycji 
rolnictwa wszelkie Środki ‘do zapra: 
wy nasion raz Środki zwalczania 
chorób i szkodników roślin. 


Zgodnie z zaleceniami uchwały 
Prezydium Rządu Techniczna Obsłu- 
ga Rolnictwa uruchomi na czas wine 
sennej akcji siewnej specjalną obsłu- 
gę samochodowa, która rozwozić bę 
dzie części vamienne i materiały po- 
mocnicze do poszczególnych plató- 
wek PGR, POM i SOM. 

Niezmiernie ważną rolę w pomyśl- 
nym wykonaniu zasiewów wiosen- 
nych odgrywa dekret o pomocy są- 
siedzkiej, .hroniący mało į średnio- 
rolnych ehłopów przed wyzyskiem 
bogaczy wiejskich. Dlatego też prze 
wodniczący prezydiów wøjewódz- 


kich, powiatowych i gminnych rad 
narodowych zobowiązani zostali do 
zorqanizowania tej pomocy we 


wszystkich gromadach. Pian pomo- 
cy sąsiedzkiej ustalają na naradach 
qromadzkich sami chłopi, jego wy- 
konania dopilnują rady narodowe, 
partie polityczne į; Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej. Wszelkie uchy- 
lanią się od udzielenia pomocy są- 
siedzkiej będą ostro piętnowane i 
karane. 


Zgodnie z zaleceniami uchwały 
Prezydium Rządu Spółdzielcze Ośrod 
ki Maszynowe powinny. juž od 1 mar 
ca zawrzeć nmowv na prace w snół. 
dzielniach produkcyjnych i indywi- 
dualnych qospodarstwach rolnych į 
dokładnie, ma podstawie zawartych 
umów, opracować swóje plany wio- 
sennej akcji siewnej. Spółdzielcze 


'USĄ 


Na usługach wywiadu 


Bagno dywersii i sa 


odsłania proces b. obszarników w Warszawie 


"WARSZAWA (PAP). W dniu 27 
ùm, w czwartym dniu procesu gru 
py sabotażystów gospodarki rolnej 
i szpiegów obcego wywiadu, b. ob- 
szarników, zajmujących naczelne sta 
nowiska w PNZ, składali zeznania 
świadkowie, którzy ujawnili dalsze 
szczegóły aktów sabotażu, dokony- 
wanych przez oskarżonych oraz ich 
powiązania z reakcyjnym  podzie- 
miem i agenturami obcego wywiadu. 

Świadek Zygmunt Lacheft, skaza 
ny na dożywotnie więzienie za anty 


państwową działalność w podziem -— 
NARZ A | srun amanen mx < pe MN PM EA - M OMA 


Na marginesie 
2 emeas re uma 


Handel „mięsem armatnim" 
przy lampce wina 


nej organizacji „Ośrodek”, stwier- 
dził, że oskarżeni Maringe i Englicht 
odgrywali poważną rolę w t, zw, 
departamencie rolniczym „delegatu. 
ry rządu londyńskiego“, w którego 
pracach świadek brał udział z ra- 
mienia Stronnictwa Narodowego. 


Lachert poważnie obciąża swymi | 


zeznaniami osk. Englichta, stwierdza 
jąc, że był on szczegółowo poinformo 
wany o działalności i zamierzeniach 
nielegalnej organizacji „Ośrodek, z 
której ramienia miał nawet niele- 
galnie wyjechać za granicę, w celu 
Kryptę antypolskiej działalno - 
‘ci, 


Mówiąc o celach zamierzonego wy 


jazdu Englichta, świadek w następu 
jący sposób przedstawja ówczesne 
plany podziemia: „Ameryka będzie 
dążyła do wojny, w związku z czym 
należało by stworzyć ośrodek zagrani 


Na „lampce wina”, jaką na cześć gau-|czny właśnie przy Ameryce", 


leitera Europy Zachodniej zorganizował 


nm» Już w 1946 roku organizacja 0- 


komisarų Mac Cloy w swojej wspania- pracowała projekt stworzenia ośrod 
łej willi w Bad-Homburg, spotkali się {ka zagranicznego w USA", 


wszyscy rzecznicy remilitaryzacji Trizos 


W toku rozmów na tematy rolne, 


nii: i p. kanclerz Adenauer, i p, Ollen- |Englicht udzielił świadkowi szeregu 
hauer z SPD, i generałowie Speidel, ijistotnych informacji gospodarczych 
Heusinger, tzw. „ofiary nieporozumień j interesujących podziemie, p 


w sztabie Hitlera", jak się to teraz w pra 


sie imperialistycznej delikatnie określa |Englicht był u niego na 
niedawnych dowódców z hitlerowskiego | konspiracyjnym, 


Wehrmachtu. 

Przyjęcie u p. Mae ©loy'a było wspa- 
niałe, a miny uczestników promienia- 
ły suczęściem ~~ podkreśla prasa za» 
chodnia. Eisenhower, który podczas 
przyjęcia flirtował z panią Mac Cloy, 
był tak czarujący i tak miły — piszą 
s zadowoleniem lokalne dzienniki wie» 
czorne w Bonn — prawił komplementy 
generałom hitlerowskim i uśmiechał się 
nawet przyjaźnie do wyraźnie tyjącego 
astatnio Ollenhauera, że ten z entuzjaz- 
mem godził się na wszystkie rozkazy 
komiwojażera Wall-Street w general- 
skim mundurze, 

Prasa zachodnia obszernie relacjono- 
wała e honorach, jakie spotkały w Bad- 
Homburg przedstawiciela prawicowego 
kierownictwa SPD, P. Ollenhauer miał 
„zaszczyt“ prowadzenia „intymnej wy» 
„miany myśli“ z gen. Eisenhowerem, co 
skłoniło z kolei komentatorów schu - 
macherowskiej prasy do opisania tego 

- ukistorycznego" spotkania w następujący 
sposób; „Oblicze Eisenhowera promie 
niało wprost z zadowolenia po tej in- 
tymnej „pogawędce”, 

„WY Bad-Homburg — stwierdza demo 
kratyczna prasa niemiecka w Berlinie 
— odbył się potworny handel mię 
armatnim”; ; 

„Ale naród niemiecki — pisze dzien- 
nik „Tägliche Rundschau“ na margine- 
sie zdrady z Bad-Homburg — nie za- 
pomniał wyciągnąć właściwych wnios- 
ków z dawnych błędów i nie myśli by- 


nóż Kiki" 
jego kliki", M, P, 


najmniej raz jeszcze kłaść głowę pod]bowań majątków na odpowiednie 


że osk. 
zebraniu 
w którym obok 
przedstawicieli podziemia wziął rów 
nież udział Korboński z PSL, 

Świadkowie Antoni Błaszczyński 
— szef komórki wywiadu andersow 
skiego i Maria Foryst—Pleszczyńska, 
agentka tego wywiadu, ujawnili 
swe szpiegowskie kontakty z grupą 
oskarżonych., 

Świadek Foryst—Pleszczyńska zez 
nała, że swój raport szpiegowski spo 
rządziła na podstawie źródłowych i 
obszernych informacji udzielonych 
jej przez oskarżonego Fnglichta, któ 
remu wyraźnie oświadczyła, że po- 
trzebuje tego rodzaju materiałów w 
celu przekazania ich szpiegowskim 
ośrodkom zagranicznym. 

Po tej rozmowie z  Englichtem 
świadek została przyjęta do PNZ. 

Świadkowie Franciszek Miller i 
Koziełł-Poklewski przedstawili *są 
dowi obraz straszliwej dewa ji i 
chrosu, jawie wprowadziła w ąt 
kach PNZ grupa oskarżonych. 

Świadek stwierdza, że tereny Żu- 


Świadek stwierdza” dalej, 


two PNZ. 


Świadek Koziełł - Poklewski, b. 


żadnej reakcji 
nych, 


imię frazesów Schumachera i|rboże, nawozy -sztuczne itd, mimo 
że wszystkie te towary można było 
zakupić, Notoryczne niedostarczanie 


nych zbóż i 70.000 ton kwalifikowa- | 


ław, posiadające najlepszą glebę w 
Polsce, były wyraźnie i tendencyj- 
nie zaniedbywane przez kierownic= 


kierownik okręgu PNZ — Olsztyn, 
wymienił szereg aktów sabotażu i 
niedbalstwa, które nie wywoływały 
ze strony oskarżo- 


Świadek zeznaje dalej, że dyrek- 
cja PNZ nie uwzględniała zapotrze- 


Ośrodki Mąszynówe poza traktorami 
posiadają 38.609 siewników  rzędo= 
wych do zboża”; 6.078 siewników na. 
wozowych. Taką ilością maszyn 
jwinny one obsiać zbożem 604.000 ha 


którzy w rb. będą upra- |i wysiać nawozy na obszarze ponad 
zapewnioną | 81.000 ha. 

l tej wielo- 
stronnie przydatnej rośliny. Uchwa. ! 


Dużą uwagę przywiązuje uchwała 
Prezydium. Rządu do pełnego zago- 
spodarowania odłogów i ugorów. Na 
leży podkreślić, że chłopi zagospo- 
darowujący odłogi korzystają z ulg 


| zakup materiału siewnego, nawozów 
sztucznych oraz na opłaty za me- 
jchąniczną uprawę. Wysokość tych 
pożyczek wvnosj przy ugorach do 
240 zł, a przy odłogach do 360 zł 
na I ha. 

PGR-y — socjalistyczne ośrodki 
wzorowej gospodarki rolne; przystę- 
pują do tegorocznej, wiosenpej ake 
cji siewnęj z nowymi zwiększonymi 
zadaniami. 


Przede wszystkim w myś! uchwały 
Prezydium Rządu PGR-y mają obo- 
wiązek obsiać swnie pola materia: 
łem kwalifikowanym i -jednolitood- 
mianpwym. Ogólny obszar tych za- 
siewów wyniesie 1.067,439 ha, Po- 
nadto poza terminowym przygotowa 
niem traktorów, maszyn, materiałów 
pędnych. staranną zaprawą ziarna 
siewnego itp, PGR-y mają za zada- 
nie zaqosnodarnwać w czasie tego- 
rocznej akcii siewnej łąki i pastwi- 


ska o lacznei nowierzchni 12.976 ha, | 


obsiać roślinami motvikawvymi į tra 
wami nasiennymi obszar 37.308 ha, 
założyć unrawy insnektowe warzyw 
w rejonach miast, ośrodków przemy- 
słowych i uzdrawiskowych na po- 
wierzchni 691.000 m. kw., a wreszcie 
zornanizowsa vprawe nowowprbwa- 
dzonych roślin: ryżu, koksagizu, ke 
nafu, kanatnika. 


W eelu zapewnienia należytego 
przeprowadzenia wiosennej akcji sie. 
wnej w spółdzielniach  produkcy|- 
nych. Prezvdium Rządu zaleca Mi- 
nisterstwu Rółnictwa i RR oraz ra- 
dom narodowym udzielić tym gospo- 
darstwom jak nafdalej idącej pomocy 


_ 


e 


sprzętu i koni było preyczyną nie- 
wykonywania planów, Kierownice 
two nie chciało werbować robotni- 
ków i dopiero na interwencję PPR 
zespoły podległe świadkowi otrzy- 
mały odpowiednią liczbę ludzi, 

Koziełł-Poklewski mówi następnie 
o niebywałej korupcji panującej 
wśród.kierownictwa, które rekruto- 
wało się prawie wyłącznie ze sfery 
obszarniczej, Chociaż inspektorzy ce 
lowo nie ujawniali nadużyć — dy= 
rekcja PNZ. nie zezwalała na usu= 
nięcie ich e pracy, W celach wyrać- 
nie sabotażowych kierownicy wielu 
majątków porzucali pracę w%okre- 
sie najpilniejszych robót, za zgodą 
oskarżonych, 

Świadek Jan Zamoyski — b, or- 
dynat, odbywający karę więzienia 
za kontakty szpiegowskie z pewny- 
mi dyplomatami amerykańskimi Ze- 
znał, że kolejni konstulowie USA w 
Poznaniu Bowman i Zawadzki zwie 
rzyli mu się, iż od oskarżonych Ma- 
ringe'a i Potworowskiego uzyskali 
szereg „bardzo ciekawych“  szpie- 
gowskich informacji z dziedziny go- 
spodarczej. * 


działku dnia 29 bmp. 


O Z S 


Podajemy w skrócie artykuł 
wstępńy „Prawdy“ z dnia 26 sty- 
cznia br. 


Dzisiejsze gazety publikują komu- 
nikat Centralnego Urzędu Btatysty- 
cznego przy Radzie Ministrów ZSRR 
o wynikach wykonania państwowego 
planu rozwoju gospodarki narodo- 
wej ZSRR w roku 1950 — końcowym 
roku powojennej pięciolatki stalinow 
skiej. 

Komunikat o wynikach ubiegłego 
roku 1950 wywołał wśród narodu ra- 
dzieckiego uczucie uzasadnionej du- 
my z naszego kraju, z naszych wy- 
bitnych sukcesów na polu budowy ko 
munizmu, osiągniętych pod kierow- 
nictwem partii bolszewickiej, pod 
wodzą towarzysza Stalina. 

Zaledwie 5 lat minęło od chwili 
zakończenia Wielkiej Wojny Narodo 
wej, najcięższej ze wszystkich prze 
|żytęch przez nasz kraj wojen, Wro- 
gowie narodu radzieckiego liczyli, 
że kraj nasz nigdy nie przyjdzie do 
siebie po zniszczeniach * wojennych. 
Ale nikczemne rachuby imperiali- 
stów poniosły fiasko. Po niesłycha- 
nie ciężkiej walce kraj nasz okazał 
się jeszcze silniejszy, aniżeli przed 
rokiem 1941. 

Z każdym rokiem wzrasta potęga 
naszej socjalistycznej ojczyzny, 
Świadczą o tym również i dane za- 
warte w opublikowanym dziś komu- 
nikacie o wynikach 1950 r. 


O NN a 


pde 


gospodarke 
do tego, że l 
„armaty zamiast masła” jest już dzi 


| mintangowskiej w Egipcie. 


Sąd przerwał rozprawę do ponie- | prawnych 


| 


w opracowaniu wiosennych pianów 
zasjewów, akcji przygotowawczej i 
samej akcji siewnej. Pomoc ta prze 
|jawiać się będzie w stałej opiece 
agronomów POM i Państwowej Służ 
by Rolniczej, a także pracowników 
technicznych PGR, Zgodnie z zale: 
<ceniami uchwały Prezydium Rządu, 
spółdzielnie produkcyjne wykonają 
zasiewy maszvnami przy ażyciu prze 
| ważnie kwalifikowanych, lub jedno 
j Utoodmianow*ch naslon zbóż. 


Na 


zakończenie uchwała  Prezy- 
dium Rządu zobowiazuje Minister- 
stwa: Handlu Zaaraniezneqgo. Prze- 
| mysłu Ciężkiego, Handly Wewnętrz- 
nego. Przemysłu Lekkiego i Przemy- 
Chemicznego do współdziała- 
nia w przygotowywaniu wielkiej kam 


sły 


panii siewnej. | 


| mierzonyth. 
| 


W drugą rocznicę 


układu polsko-rumuńskiego 


Minęła druga 
polsko-rumuńskiego układu o przy- 
jaźni, współpracy 1 wzajemnej po- 
mocy, 

Układ ten jest jednym z ógniw, ze 
spalających kraje demokracji ludo- 
wej i Związek Radziecki w. jedną 
wielką rodzinę miłujących pokój na 
rodów, kroczących drogą postępu i 
demokracji. Podobnie do układów 
zawartych z innymi krajami demo- 
kracji ludowej, ma on na celu za» 
bezpieczenie pokoju, zabezpieczenie 
naszego kraju przed groźbą ponownej 
agresji ze strony odwetowców nie- 
mieckich i wszelkich sił z nimi sprzy 


W ciąqu dwóch lat, które minęły 
nd chwili podpisania układu polsko- 
rumuńskiego, nasze stosunki z bra= 
tnim narodem rumuńskim znacznie 
się pogłębiły. rozwinęła się współ- 
praca gospodąrcza i kulturalna, 

Naród rumuński, który 


rocznica zawarcia | już znaczne sukcesy w uprzemysło- 


wieniu kraju, rozpoczyna obęcnie 
swój plan pięcioletni, plan wielkich 
przemian, otwierający przed nim 
wspaniałe perspektywy budownictwa 
socjalizmu, Naród polski wkroczył 
w drugi rok Planu 6-letniego, planu 
budowy podstaw socjalizmu. W dro 
dze do wspólnego celu obydwa na- 
rody złączone mocnymi więzami 
przyjaźni stale zacieśniają współpra- 
cę we wszystkich dziedzinach życia. 
Naród nasz z ogromnym zaintereso- 
waniem śledzi postępy budownictwa 
w bratniej Rumunii, podobnie- jak 
naród rumuński z radością przyjmuje 
nasze sukcesy. 

W walce jaką prowadzi wielki o- 
bóz pokoju oba narody kroczą w 
jednym szeregu u boku Związku Ra- 
dzieckiógo. Łączy nas wspólny cel, 
wspólna droga i nigzachwiana wia- 
ra, że nasza słuszną sprawa, sprawa 


osiągnął | pokoju zwycięży, 


Froni półriotów francuskich 


przeciwk 


Uruchomiony w ramach 


paktu at- | 
lantyckiego, paktu agresji, 


program 
zbrojeń kładzie się ciężkim brzemie 
niem na barki francuskich mas pra- 
cujących. Już w roku ubiegłym po 
ziom życiowy mas pracujących był 
równy mniej więcej 50 proc. pozio- 
mu życiowego z r. 1938. W ciągu 
ostatnich miesięcy sytuacja jeszcze 
się pogorszyła. Zwłaszcza od chwi» 
li wybuchu wojny w Korei notuje 
się we Francji stałą zwyżkę cen, brak 
surowców, rosnącą inflację. Prze- 
stawienie gospodarki francuskiej na 

wojenną doprowadziło 

słynny slogan Goeringa 


siaj realizowany w życiu Francuzów, 

Do tego wszystkiego należy dodać 
wprowadzone  óstatnio „dodatkowe 
podatki” wojenne, sięgające sumy 
140 miliardów franków, które obcią- 


| żą poważnie budżet rodzin robotni- 


czych. ugqinających się pod ciężarem 
podatków. Już same pośrednie po- 
datki we Francji są straszliwym obe 
ciążeniem dla konsumentów. Obli- 
czony że gdy Francuz kupuje np. 
za 22,500 franków artykuły konsum- 
cyjne, płaci dokładnie 5,000 franków 
podatków pośrednich, A 

Nie mą Francuza, który by nie'ro- 
zuiniał, że” dokonujące się obecnie 
we Francji powszechne obniżenie 
stopy życiowej, uderzające zarówno 
*w klasę robotniczą fak i w drobnó* 


mieszczaństwo, jest bezpośrednim 
wynikiem zbrojeń atlantyckich, Prze 
ciętny Francuz widzi, że od trzech 
lat tj. od czasu wprowadzenia pla- 
nu Marshalla, a następnie w związ 
ku z paktem atlantyckim — jego por 
ziom życiowy nie przestaje się ohni- 
żać. Przeciętny Francuz stwierdza, 
że od chwili wybuchu wojny w Ko- 
rei sytuacja w kraju uległa dalszemu, 
jeszcze szybszemu pogorszeniu. 
Stwierdza on, że rząd chce go zmu 
sić do zwiększonej pracy za wyna- 
grodzeniem, którego siła nabywcza 
maleje gz dnia na dzień, Wzrasta 
więc wrogość do rządu, który pogłę” 
bia nędzę społeczeństwa, który przez 
zgodę na  remilitaryzację Trizonii 
wystawia bezpieczeństwo kraju na 


Coraz więcej kraiów wypowiada się 


o niezależność 


| koju. 


o rządowi zdrady i nędzy 


(Korespondencja własna z Paryża) 


sztych rewizjonistów 1 odwetowców 
niemieckich, a przez udział w pakcie 
allantyckim wciąga Francję w awan 
turniczą politykę Waszyngtonu. 

U boku klasy robotniczej pod prze 
wodem Komunistycznej Partii Fran- 
cjj — mózgu i serca walki o pokój, 
narodową į chleb — 
stają dziś wszyscy uczciwi Franeuzi. 
Przeciwko polityce rzadu organizuje 
się zwarty, jednomyślny front wszyst 
kich, którzy nie są ani udziałowca- 
mi trustów, aní obszarnikami, ani 
agentami imperializmu amerykań- 
skiego, tj. wszystkich Francuzów, 
którzy pracują, i pragną ustanowie= 
nia w całym świecie trwałego por 


GEORGES SORIA. 


o 
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za pokojowym uregulowaniem sprawy koreańskiej 


Posiedzenie Komisji Politycznej ONZ 


NOWY JORK (PAP). — Na ostat 
nim posiedzeniu Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo- 
nych delegat Indii Benegal Rau zło 
żył w imieniu grupy 12 państw a- 
rabskich i azjatyckich projekt rezo- 
lucji przewidującej zwołanie konfe- 
rencji przedstawicieli Stanów Zje- 
droczonych, Związku Radzieckiego, 


$romotna porażka USA 
na sesji Międzynarodowej Unii Pocztowej 
Kuomintangowcy musieli opuścić salę obrad 


TEL-AVIV (PAP). — W dniu 25 
Stycznia rozpoczęła się w Kairze se 
sja Komitetu Wykonawczego Mie- 
dzynarodowej Unii Pocztowej, 

Na posiedzenie Komitetu przyby- 
ła delegacja Chińskiej Republiki Lu 
dowej, która brała już udział w pra 
cach tego Komitetu w maju 1950 ro 
ku. Mimo to delegacja amerykań- 
ska usiłowała: zbojkotować przedsta 
wicieli Chińskiej Republiki Ludo- 
wej i wprowadzić na sesję w chara 
kterze reprezentantów Chin kilku 
współpracowników ambasady kuo- 


Delegacja radziecka postawiła 
wniosek o uznanie delegatów Chiń- 
skiej Republiki Ludowej za pemo- 
reprezentantów Chin. 
Wniosek ten znalazł poparcie dele- 


Roczny plan produkcji globalnej | 
przemysłu na rok 1950 wykonano w į 
102 proc. Produkcja globalna prze- 
mysłu ZSRR w roku 1950 przekro- 
czyła o 23 proc, poziom 1949 roku. 
Tak wysokie tempo wzrostu produk 
cji możliwe jest jedynie w naszym 
kraju radzieckim. W kraju zwycię* 
skiego socjalizmu. i 


W jednym tylko roku 1950 nasz 
przemysł krajowy stwofzył przeszło 
400 nowych typów modeli wysoko- 
wydajnych maszyn i mechanizmów. 
Wyprodukowano nowe maszyny dla 
budowy wielkich elektrowni wodnych 
i kanałów, dla dalszej mechanizacji 
tych gałęzi przemysłu i rolnictwa, 
które wymagają większego nakładu 
pracy fizycznej, Wszystko to stano 
wi dobitne świadectwo wielkiej tro- 
ski partii bolszewickiej, towarzysza 
Stalina o postęp techniczny, o wzmo 
‘żenie wydajności pracy. Nigdzie na 
świecie nie realizuje się na tak ol- 
brzymią skalę robót w dziedzinie 
mechanizacji produkcji  przemysło” 
wej i rolniczej, jak w naszym kraju 
radzieckim. 


W roku 1950 osiągnięto nowe suk- 
cesy w rozwoju socjalistycznego rol- 
nictwa i spółdzielczej hodowli bydła 
na terenie kołchozów i sowchozów, 
w umocnieniu organizacyjno-gospodar 
czym kołchozów, Globalny zbiór zbóż 
wyniósł 7.600 milionów pudów. Wy: 
konano z nadwyżką przewidziane pla 


gata Czechosłowacji, który domagał 
się tajnego głosowania nad wnios- 
jem radzieckim i amerykańskim. 
Mimo . sprzeciwów przedstawicieli 
USA i Argentyny, przyjęto wniośek 
czechosłowacki o tajnym głosowa- 
niu. Większością głosów przyjęty Zo 
stał wniosek radziecki i odrzucony 
amerykański. Po ogłoszeniu wyni- 
ków głosowanią delegacja Chińskiej 
Republiki Ludowej została zaprosza 
na do wzięcia udziału w obradach 
Komitetu, zaś delegatom kuomintan 
gowskim zaproponowano: opuścić se 
sje. W ten sposób delegacja amery- 
kańska poniosłą sromotną porażkę, 
usiłując przeszkodzić właściwym 


działu w pracach Komitetu Wyko- 


przedstawicielom Chin w braniu u- | 


nawczego Międzynarodowej 


P wej. 


nem 1950 r. zadanie podwyższenia u- | 
rodzajności zbóż, W roku ubiegłym | 


jeszcze bardziej wzrosła i umocniła 
się baza materialno-techniczną rol- 
nictwa. Pogłowie bydła spółdzielcze 
go w kołchozach stale wzrasta, Re- 
alizuje się z powodzeniem gigantycz 
ny stalinowski plan przeobrażenia 
przyrody. $ 

Gospodarka nasza rozwija się we- 
dług zasad rozszerzonej reprodukcji 
socjalistycznej, Budować i tworzyć, 
produkować nowe dobra materialne 
— oto do czego zmierzają wysiłki 
ludzi radzieckich. W roku 1950 roz- 
miary państwowych robót inwesty- 
cyjnych przewyższyły o 28 procent 
poziom 1949 roku, 

Rozwojowi gospodarki narodowej 
towarzyszy zwiększenie dochodu na- 
rodowego i dalszy wzrost dobrobytu 
oraz podwyższenie poziomu kultury 
mas pracujacych naszego kraju. WwW 
roku 1950 dochód narodowy ZSRR 
wzrósł — w cenach porównywalnych 
— o 21 proc. w porównaniu z docho- 
dem raku 1949. 

Wzrost dochodu narodowego po- 
zwolił na znaczne polepszenie sytu- 
acji materialnej robotników, chło- 
pów, inteligencji i zapewnił dalsze 
rozszerzenie produkcji „socjalistycz- 
nej w mieście i na wsi, 

W roku 1950 dochody robotników 
i urzędników oraz dochody chłopów 


Anglii, Chińskiej Republiki Ludowej, 
Francji, Indii i Egiptu w celu om 


wienia problemu koreańskiego i im, 


nych problemów Dalekiego Wscho- 
du. 

Delegat Indii zażądał, by nadir- 
zolucją tą przeprowadzono głosową- 
nie przed głosowaniem nad jakakol- 
wiek inną rezolucją, ponieważ przed 
stawiony projekt rezolucji stanowi 
jedynie zmodyfikowany tekst pro- 
jektu wniesionego poprzednio. 

Po delegacie Indii zabrał głos 
przedstawiciel Wielkiej Brytanij — 
Jebb. Oświadczył on, że nie wypo- 
wiadając się narazie co do treści sa 
mej rezolucji, popiera całkowicie sta 
nowisko delegata Indii 


Następnie zabrał głos delegat 
ZSRR — Carapkin, 
„Wielu delegatów — oświadczył 


Carapkin — zaczyna rozumieć, że 
droga, na którą Stany Zjednoczone 
popychają ONZ, doprowadzi do zgu 
by. Wielu członków Orzanizacji Na- 
rodów Zjednoczonych zdało sobie 
sprawę z konieczności znalezienia 
sposobu pokojowego uregulowania 
sytuacji w Korei i na Dalekim 
Wschodzie. i 

Jeśli chodzi o zmodyfikowany pro 
jekt rezolucji 12 krajów azjatyckich 
— oświadczył Carapkin — to dele- 
gacja radziecką stwierdza, że pro- 
jekt ten jest niewystarczający, po- 
nieważ nie zawiera szeregu ważnych 
punktów, znajdujących się w propo 
zycjach rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej, 


Wybitne sukcesy radzieckiej ekonomiki i kultury 


| 


poziomem 1949 roku. Zwiększył się 
znacznie zbyt towarów  przemysło- 
wych oraz artykułów żywnościowych. 

W roku 1950, podobnie jak i w la 
tach poprzednich, nie było w kraju 
bezrobotnych. Liczba robotników i 
urzędników zatrudnionych w gospo- 
darce narodowej wzrosła w ciągu ro 
ku oe 2 miliony osób, 


Rok ubiegły był okresem dalsze- 
go rozwoju budownictwa kulturalne- 
go, dalszego wzrostu poziomu kul- 
tury mas pracujących. Wzrosła zna 
cznie liczba uczących się, wzrosły 
nakłady książek, rozszerzyła się sieć 
instytueji kulturalnych i leczniczych; 
prowadzono ną wielką skalę roboty 
przy budowie przedsiękiorstw xomu 
nalnych, przy rozbudowie miast i 0- 


| siedli robotniczych. 


Olbrzymie są zaiste sukcesy osią- 
gnięte przez nasz kraj w roku 
1950, Ale ludzie radzieccy nię zado- 
walają się tym, co już osiągnęli. 
Są oni zdecydowani przewyższyć te 
sukcesy w rozpoczynającym się roku 
1951, odnieść nowe zwycięstwa na 
polu budowy komunizmu. 

Pod kierownictwem- partii bolsze- 
wickiej, pod wodzą wielkiego Stali- 
na, ludzie radzieccy swą ofiarną pra 
cą przyczynią się do nowych sukce- 
sów komunistycznego budownietwa, 
do wzmożenia potęgi ojczyzny So- 


wzrosły — w cenach porównywal- cjalistycznej — niezawodnej ostoi 
nych — o 19 proc. w porównaniu z| pokoju na całym świecie. 
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Wspaniały sukóos kolejarzy _piotrkowskich 


godzin zamiast w 21 dn 


dokonali naprawy parowozu 


Kolejarze naśj z roku na rok uspra 
wniają przebiegi pociągów, a paro- 
wozy, dzięki zastosowaniu  radziec: 


| 


opowiada, vA zrodziła się myśl do- 
konania tego, 


— Kiedy. dowiedzieliśmy o 


się 


kich metod, przejeżdżają coraz więk | wspaniałych wynikach naszych ma- 


szą liczbę kilometrów bez płukania 
kotłów i średnich remontów, Wą: 
skie gardła stanowiły dotychczas t.zw. 
naprawy rewizyjne parowozów, trwa 
jące zawsze : po kilkanaście dni i 
odbijające się bardzo niekorzystnie 


szynistów, cieszyliśmy się z tego, a 

jednocześnie pragnęliśmy im doró- 
wmać. Sam dobrze wiedziałem, jak 
długo trwa naprawa parowozu į jak 
to się ujemnie odbija na pracy całe- 
go taboru kolejowego. Przeanalizo- 


oparte były na faktach i ścisłych 
obliczeniach. Byli wśród nich człon» 
kowie partii į bezpartyjni, jak — 
Józef Małecki, Kazimierz Rzeźnik, Sta 
nisław Dembowski. Piotr Topolski. 


Pierwszy etap przygotowań — mo- 
bilizacja całej załogi do realizacji 
nowego zadania — został zakończo* 


ny. 


* Ka 


1951. Ta data nie oznacza jednak, 
jak to bywało dotychczas, dnia ukoń 
czenia naprawy, lecz dzień, w któ- 
rym rozpoczął się nowy rozdział w 
pracy naszych parowozowni. 
Przebieg wykonanej naprawy 
szybkościowej wykazał, że szla; 
chetna inicjatywa, wzbogacona ra- 
dzieckimi doświadczeniami, wspoma- 
gana przez organizację partyjną i kie 


J la wd 
Sa 


Roczny bilans. 


a|rozwoju współzawodnictwa. pracy 


w Fabryce „Kraj w Kutnie 


W styczniu 1950 r. zaledwie 48 pioc. 
załogi w Fabryce „Kraj“ uczestniczyło 
we współzawodnictwie pracy. Pod 
koniec roku, już 75 procent robotni 
ków brało udział w ruchu współza 
wodnictwa i to w stosunku do stale 
w ciągu roku zwiększającej się za- 
togi, Już te cyfry mówią dużo, Lecz 
mamy jeszce inne wyniki dodatnie 
do zanotowania, 

Wszyscy współzawodniczący na po 
czątku roku brali udział w najprost- 
szej formie współzawodnictwa — we 
współzawodnictwie indywidualnym. 
Aktyw /ZMP-owski zrobił przełom 
w tej“ dziedzinie. Zorganizowano 
dwie młodzieżowe brygady produk 
cyjne, w ślad za tymi zorganizowały 


zakładowej i dyrekcji zwiększył 
swe wysiłki na polu propagowania 
ruchu współzawodnictwa pracy i 
poszczególnych przodowników. Po 
raz pierwszy ukazały się na terenie 
fabryki tablice, na których widnieją 
fotografie przodowników, Urządzo- 
no na zakończenie każdego etapu 
pracy wieczorki z muzyką i wystę- 
pami artystycznymi, na których uro- 
czyście wręczano nagrody. 

W ciągu roku ubiegłego, dzięki 
stałemu osiągnięciu I miejsca, wy- 
różnili się następujący pracownicy fa 
bryki, otrzymując tytuły prżodowni 
ka pracy: Leonard Otocki ż odlewni, 
Bolesław Pawłowski z montażu, Jan 
Stawowski z obróbki i Wojciech Sob 


na sprawności funkcjonowania całe- | wałem swój dotychczasowy sposób 4 rownicwo — potrafi przezwyciężyć |sje następne. Dzięki temu w ogólnej |czyk ze stolarni, 
go taboru kolejowego. pracy i doszedłem do wniosku, że| Na zebraniu ogólnym załogi pole- | Stare normy techniczne, utorować |iiezhie współzawodniczących, 45 pro| 7 


Perspektywa zmiany ma tym od- 
cinku zarysowała się dopiero przed 
kilku dniami, mianowicie w dniu 25 
stycznia r b. pracownicy piotrkow- 
skiej parowozowni dokonali szybkoś- 
ciowej naprawy rewizyjnej parowozu 


TY 45-315 w przeciągu 8 PW za- ! Broniszewski. 


mógłbym wykonać ją o wiele szybciej, 


Podobne spostrzeżenia poczynili 
także tow. tow, Aleksander Kozicki, 
Jan Leśniak, Stefan Dorf oraz jeden 
z najstarszych pracowników piotr- 
kowskiej parowozowni, tow. Zenon 
WNOSERIY Pr po 


Jedna z pierwszych i najtrudniejszych czynności — wytaczanie zestawu koło» 
wego — odbywa się szybko i sprawnie, 


miast, jak to bywało poprzednio, 21 
dni: 

Nie jdst to pierwszy sukces piotr= 
kowskich kolejarzy, ale wszystkie 
poprzednie muszą ustąpić przed tym, 
posiadającym przełomowe znaczenie, 


dzielili się z pozostałymi towarzysza 
mi na zebraniu organizacji partyj- 
nej. Wywiązała się ożywiona dy- 
skusja, ścierały się różne poglądy. 
W wyniku zebrania powzięta została 
przez podstawową organizację par- 


cono poszczególnym towarzyszom 
techniczne opracowanie całego pro- 


cesu naprawy. Duszą tych poczynań 
był młody i energiczny naczelnik tu 
tejszej parowozowni, tow, Chudy. 
Op to wraz z grupą aktywistów par 
tyjnych porównywał wyniki, uzyski 
wane przez poszczególne brygady. 
Powstał harmonogram przyszłej na- 
prawy szybkościowej, 

Już wstępne prace wykazały, że 
naprawę można przeprowadzić w ter 
minie o wiele krótszym niż dotych- 
czńs. To jednak nie wystarczało am- 
bitnej załodze. Zaczęto badać me- 
tody napraw parowozów, stosowane 
przez towarzyszy radzieckich. Z do- 
świadczeń tych przejęli pracownicy 
parowozowni piotrkowskiej dwie 
najcenniejsze zdobycze: uprzednie 
przygotowywanie kompletu części za 
miennych i podzielenie całej napra 
wy na poszczególne cykle prac, jer 
dnocześnie wykonywanych. 

W ten sposób inicjatywa kilku to- 
warzyszy ze skromnego planu skró- 
cenia terminu naprawy przerodziła 
się w przedsięwzięcie o znaczeniu 
ogólnopolskim, Ostateczny harmo» 
nogram pracy przewidywał wykona” 
nie naprawy rewizyjnej w przeciągu 
12 godzin, 


drogę nowatorskim, 
metodom pracy. 


Osiągnięcie kolejarzy  piotrkow= 
skich nie jest niespodzianką — sta- 
nowi logiczne następstwo potężnej 
mobilizacji całej klasy robotniczej 
do wykonania zadań Planu 6-letnie- 
go, dorzuca nową cegłę do budowy 
wielkiego gmachu Pokoju i lepszego 
jutra, Z. S. 


socjalistycznym 


cent bierze już udział we współza- 
wodnictwie zespołowym. 

Ten szeroki wzrost liczby współza 
wodniczących możliwy był dzięki 
pracy komitetu współzawodnictwa, 
który opracował wewnętrzny regula 
min, obejmujący wszystkie rodzaje 
prac, tj. również pracowników 
|gniówkowy ych i umysłowych. Komi- 
tet pozostający pod konsola rady 


Trzeba dodać, że przodownik mon 
tażu ob. Pawłowski brał udział w 
II etapie we współzawodnictwie dłu 
gofalowym, które wykonał termino- 
wo tak, że otrzyma również za rea- 
lizację tego zobowiązania nagrodę 

Spośród pracowników dniówko _ 
wych wyróżnić należy: ob. Józefa 
Milczarka — z ekspedycji i ob, Ste» 
fanię Szymczak z działu socjalnego. 


Żychlińscy ZMP-owcy wnoszą poważny wkład 


w walkę o Plan Sześcioletni 


Żychlin skupia na swym terenie 
zastępy pracującej i uczącej się mło 
dzieży. Większość załogi Fabryki 
im. Wilhelma Piecka stanowi mło- 
dzież. Istniejące tu szkoły, jak jede 
nastolatka, liceum ' elektro-mecha- 
niczne i szkoła przemysłowa — li 
czą kilkuset uczniów i uczennic. 
Związek Młodzieży Polskiej, sku- 
pia w swych szeregach 1.335 człon 
ków, w tym 266 dziewcząt. 

Jak realizuje ta organizacja mbs- 
dzieżowa swoje założenia na tere- 
nie Żychlina? 

Analizując działalność organiza- 
cji ZMP za ubiegły okres trzeba 
stwierdzić, że ówczesne kieowni- 
|ctwo organizacji poczyniło w pracy 


Analiza ptacy poprzedniego Za- 
rządu Miejskiego ZMP wykazała, 
że błędy popełniano i dla tego rów- 
nież, że oderwdno się od Partii. 
Obecny Zarząd Miejski ZMP 
koordynuje z KM PZPR swoje 
poczynania, 

Wiele pracy poświęcono młodzie 
ży pracującej w Fabryce im. Wil- 
helma Piecka, aby ją przygotować 
do zadań wykonania Planu 6-letnie 
go. Na początku natrafiano na po- 
ważne przeszkody. W. zakładzie 
tym młodzież stanowi 725 procent 
załogi. Stwierdzono, że miłodzieżo- 


kładzie rozpadało się. Zanikła cał-| 
j|kowicie praca organizacji na odcin 


we współzawodnictwo ptacy w za- | 


wana jest z młodzieży pracującej 
przy tej samej operacji produkcyj- 
nej, stoi aktywista Z MP-owski. 
który poza kolportowaniem prasy i 
zbieraniem składek członkowskich. 
propaguje . osiągnięcia uzyskane 
przez młodzież i stawia przed swo- 
ją grupą nowe zadania. 


Dokonana reorganizacja w Zakła 
dach im. W. Piecka, przyczyniła się 
do wzbudzenia niezwykłego zapału 
do pracy i zainteresowania się pla 
nami produkcyjnymi wśród mło- 
dych pracowników. Powstało 49 
|brygad produkcyjnych i 2 brygady 
jszturmowe. Zorganizowano 2 bry- 
| gacy tzw. „lekkiej kawalerii", któ- 
|rych głównym zadaniem jest wykr y 


Zamiast 21 dni — 8 godzin — wy-|tyjną uchwąła, polecająca towarzy- * * {szereg błędów, gdyż nie wiąz: ało | ku wykonawstwa planów produk- |. x Prozac 

moówa tych dwu liczb jest tak wiel-|szom z parowozowni w sposób już e swej M: zietalności aj Fore CHA: cyjnych 06 26 ka przeditawiołą | Ole wér SA młodz zieży wazelkiego 

ka, że nie wymaga chyba komenta» |zorganizowany rozpatrzyć możliwoś-| Kiedy o godz. 7 rano brygada na- |ków. Ta samoistna praca Zarządu | dyscyplina pracy. Zorganizowane |- au nadużyć + WRESZŁECOWYE 

rzy, W skali ogólnokrajowej zna-|ci skrócenia cyklu naprawczego. Je- | prawcza przystąpiła do pracy, wszyst Miejskiego ZMP spowodowała | poprzednio = br edy Brodukcyjnę | 797 kontrolowanie czystości ma- 

czy to tysiące zaoszczędzonych ro- | dnocześnie uchwalono, aby sprawę|ko było już przygotowane: j części ad ardo się od Gas. eshiki- adik í y adł | szyn. 

boczo-godzin, wydatne podniesienie remontów szybkościowych najsze- wymienne, i narzędzia. Każdy ze- skich, Are. tieni niak a ia bi Z y- d Miejski Dobrze przemyślana 1 właściwie 
rzej propagować wśród wszystkich | spół miał wyznaczony swój odcinek |5"1C+ a takze osłabienie czujność owowybrtany arzą iejski przeprowadzona reorganizacja orga 


możliwości reki Er! naszych 
kotl x f i 


. 

Ludzie, którzy dokonali tego no- 
watorskiego czypu, włożyli w swe 
dzieło wiele pracy | serca, 


Tow. Stanisław - Rzędowski, jeden 
Z inicjatorów szybkościowej naprawy 


pracowników parowozowni, - 
Inicjatywa. kilku towarzyszy. po- 
parta i umiejętnie kierowana przez 
organizację partyjną, przyniosła po- 
Żądane rezultaty. Wielu pracowni- 
ków parowozowni uznało, że można 
bardzo -wydatnie skrócić niektóre 
fragmenty napraw. Wypowiedzi te 


pracy, każdy wiedział, co ma robić 
i w jakim: czasie powinien pracę swą 
ukończyć. Proces naprawy przebie- 
gat w tempie, które wprawiło w po- 
dziw nawet starych fachowców, Już 
po godzinie odmontowano cały ze- 
sław kół Kiedy jedna grupa od- 
montowywała zestaw, inne rozmon- 


organizacyjnej, to w _końsekwencji 
dało niewłaściwy d szkodliwy styl 
pracy. 

Dokonany we wrześniu roku 
ubiegłego wybór nowego zarządu 
stał się przełomem w pracy organi- 
zacji ZMMP-owskiejj  Zerwano z 


ZMP przystąpił do pracy od pod- 
staw, Ws Zakładach im. W. Piecka 


został wybrany Zakładowy Zarząd | 


ZMP oraz powołano 12 organizacii 
oddziałowych, któfe ogólnie skupia 
ja 570 członków. Dla powiązania 
życia młodzieży z Zarządami Od- | 


nizacija młodzieżowej w Zakładach 
inf. Wilhelma Piecka, “data dobre wy 
niki. Współząwodnictwo młodzieżo 
we zakrojone zostało na szeroką 
skalę i nabrało charakteru masowe 
|30. Na żądanie młodzieży ZMP-ow 
|skiej przystąpiono do szczegółowej 


ne w życie. Ożywiona działalność 


i tówywały armaturę, naprawiały haą-| dawnym  odosobnieniem od mas działowymi utworzono grupy ZMP, rewizji norm i od 1 grudnia roku 
x 7 x mulce, oczyszczały palenisko 4 ko- |młodzieżowych i pracę szybko posu | składające się z 10 — 15 osób, Na | |ubiegłego zostały one wprowadzo- 
Wy bory 00 ogniw związkowych W Zgierzu Izą Prienjae "GRORGIR" bas "no | TSF nrto, czele takiej grupy, która zorganizo | o (, ; 


Zgodnie z uchwałą VI Plenum 
CRZZ, Oddział Związku Zawodowego 
Pracowników .Przemysłu Włókienni- 
czego w Zgierzu przeprowadza kampa 
nię sprawozdawczo-wyborczą. Do 
dnia 15 kwietnia br. we wszystkich 
zakładowych organizacjach związko 
wych mają być przeprowadzone wy- 
bory mężów zaufania rad oddziało- 


ogniw związkowych przeprowadzić 
w poszczególnych zakładach pracy 
pod znakiem walki o przedterminowe 
wykonywanie planów  produkcyj- 
nych, walki z pozostałościami socjal- 
demokratyzmu w ogniwach związko- 
wych, walki o pełną demokrację 
wewnątrzzwiązkową. 


Ogniwa związkowe powinny wzmo 


śpiechu, brygada 
ukończyła naprawę. 

Pierwsza w dziejach naszego ko- 
lejnictwa naprawa szybkościowa pa- 
rowozu przeprowadzona została w 
ciągu 8 godzin. 


już o godzinie 15 


Po ukończeniu ej nie było prze- 
mówień, nastąpiły tylko wymowne 
uściski dłoni, uściski wyrażające ca- 


PORADNIK ROLNIKA É 
Jak oszczędzać pasze? 


Zima dla rolnika-hodowcy trwa 
mniej więcej od końca październi 
ka do początku maja, czyli od o- 


ci, Tak pocięta słoma posiada 


wykazywana jest również w zakre 


sie kulturalno-oświątowym. 

Obok tych osiągnięć, nie uniknię 
to i błędów. Organizacja ZMP-ow 
ska w Żychlinie za mało wykazała 
czujności. Do szeregów ZMP 
wkradły się elementy wrogie, które 


znacznie więcej otworków niż nie usiłowały prowądzić robotę szkodli 
pocięta i łatwiej w nią wsiąkają |wą. Z tego wynika, że orqanizacja 


S TEETE E KOP 


statniej do pierwszej trawy. W cią | płynne odchody zwierząt. Oszczęd | 
gu całego tego czasu inwentarz | ność na słomie jest wówczas bar | 
karmi się paszą zimową. Ważną | dzo duża. 

pozycję w tej paszy odgrywa sło To samo dotyczy wszelkiej sło | 
ma oraz siano. ay pastewnej oraz siana. Z pa- 


Jak oszczędzać paszę słomiastą? szy słomiastej, zadanej za drabi 
Słomy podściółkow ej wychodzi | ?%, zwierzęta wyjadają smaczniej 


nie dość doceniała znaczenia rozwi 
|nięcia na szeroką skalę pracy ideo- 
|logiczno-uświadamiającej. Mało teź 
wykazała zainteresowania się mło- 
dzieżą niezrzeszona. Poza kołami 
szkolnymi, sprawnie pracuia jedy- ` 


wych, rad zakładowych i wybory 
"Zarządu Oddziału, 

Plenarne posiedzenie rad zakłado- 
wych odbyły się, w ZPW im, Jaro- 
sława Dąbrowskiego, w ZPW im, Ja- 
na Pietrusińskiego, ji w ZPB im. 100 
Poległych. 


cnić się poważnie w kampanii wy- 
borczej, powinny usprawnić swoją 
pracę organizacyjną. W toku wy- 
borów zostaną niewątpliwie usunięci 
z poszczególnych instancji związko- 
wych biurokraci i nieroby, a miejs- 
ce ich zajmą ludzie oddani sprawie | 


łą radość į szlachetną dumę z doko- 
nanego czynu. 


* * 


Wieczorem dnia 25 stycznia paro- 
| wóz TY 45-315 pociągnął sznur nałado 


Na zebraniach tych przewodniczą* 
cy rad zakładowych składali spra- 
wozdania z dotychczasowej pracy, że 
szczególnym uwzględnieniem działal 
ności na odcinku współzawodnictwa 
pracy i warunków socjalno-bytowych 
najszerszych mas pracujących. 


W dyskusji nad sprawozdaniami 
głos zabierało wielu aktywistów 
związkowych, W — wypowiedziach 


przejawiała się troska aktywu związ 
kowego o wzmożenie walki o wy- 
konywanie planów produkcyjnych, 
obniżenie kosztów własnych produk- 
Teji oraz wciągnięcie jak najszer- 
szych rzesz włókniarzy do ruchu 
współzawodnictwa pracy, 
W uchwałach, podejmowanych na 
plenarnych posiedzeniach rad zakła- 
dowych, włókniarze zgierscy zobo- 
wiązują się kampanię wyborczą do 


Przed wyborami 
grup partyjnych 


w Aleksandrowskich 
f ZPP 


Komitet zakładowy PZPR w Alek 
sandrowskich Zakładach Przemysłu 
Pończoszniczego organizuje zebrania, 
na których zapoznaje towarzyszy z 
uchwałą Biura Organizacyjnego KC 
naszej Partii, w sprawie pracy grup 
partyjnych.. 

Na wszystkich oddziałach zakła 
dów na zebraniach poruszono za- 
dania, jakie stoją przed nowowybra- 
nymi grupami partyjnymi i jedno - 
myślnie stwierdzono, że dzięki reor- 
ganizacji grup partyjnych praca Zo- 
stanie podniesiona ńa wyższy po= 
ziom, co przyczyni się do szybszego 
i lepszego wykonania planów pro. 
dukcyjnych. 4 4M. L.) 


mas pracujących. 
Stanisław Bojkowski. 


wanych wagonów do Tarnowskich 
Gór. Na kabinie maszynisty widnié- 
je data naprawy rewizyjnej — 25 I 


mniej, gdy ją tnie się na kawałki 


mniej więcej 20—30 em. długoś- | 


Jak pracowały oddziałowe rady zakładowe 


w Aleksandrowskich Zakładach Przemysłu Pońeśoszniczego 


Ww  Aleksandrowskich Zakładach 
Przemysłu Pończoszniczego ` odbyło 
się rozszerzone plenum sprawozdawcze 
rad zakładowych, z udziałem. mężów 
zaufania i aktywistów związkowych. 
Sprawozdanie z działalności rad za- 
kładowych- złożył Wawrzyń- 
czak, przewodniczący prezydium rad 
zakładowych, wskazując na osiągnię- 
cia i braki w dotychczasowej pracy. 

Ruch współzawodnictwa pracy w 
zakładach w okresie sprawozdaw- 
czym rozwinął się poważnie i obiął 
w roku. 1950 przeszło 80 procent ro- 
botników zatrudnionych w poszcze- 
gólnych działach. Dyscyplina pracy 
znacznie się poprawiła, Klub racjo- 

nalizatorów również osiągnął dobre, 
wyniki. Poprawa nastąpiła również 
na odcinku higieny 1 bezpieczeństwa 
pracy. To są osiągnięcia, do któ- 
rych wiele przyczyniła się dobra pra 
ca rad zakładowych. Jednakże sze- 
reg uchybień ij braków w przebiegu 


tow. 


sze cząstki, resztę zaś ściągają 
pod nogi — „podścielają”* się. Nie 
ma to większego znaczenia, gdy 
paszy jest dużo. Nie można jed- 
nak do tego dopuścić, gdy mamy 
| jej stosunkowo niewićle. W tym 
wypadku należy wsżelką paszę 
słomiastą (mieszając różne jej ga 
tunki) rżnąć na sieczkę i tylko w 


| 


rady zakładowe za mało zrobiły. Nie | było w ubiegłym okresie około SM stanie dawać zwierzętom. 


zwrócono również dostatecznej uwa- 
gi na wykorzystanie w pełni fundu- 
szów przeznaczonych na akcję so- 
ejalną, szczególnie jeśli chodzi o 
wczasy pracownicze. Należy tu je- 
dnocześnie podkreślić, że na odcin- 
ku akcji socjalnej są i osiągnięcia. 
Mianowicie został otwarty żłobek, 
w którym pomieszczenie znajduje 
około 100 dzieci. W niedalekiej 
przyszłości wyremontowany  zosta= 
nie budynek, w którym pomieści się 
nowe przedszkole na przeszło 150 
dzieci. Na koloniach i półkoloniach 


dzieci. 

W końcowej części swego spra- 
wozdania tow. Wawrzyńczak zapo- 
znał zebranych z uchwałą CRZZ w 
sprawie wyborów do zarządów 
wszystkich instancji związkowych, 
apelując, ażeby wybierać ludzi od- 
powiedzialnych za wzięte na giEbię 
obowiązki, którzy rozumieją cele i 
zadania stojące przed budowniczymi 
podstaw socjalizmu w naszym kraju. 

Po przemówieniu tów. Wawrzyń- 
czaka, rozwinęła się ożywiona dy- 
skusja. M. Lepski. 


OGŁOSZENIE 


Zjednoczone Zakłady Przemysłu Far- 


maceutycznego, Wytwórnia Nr. 4 
ul. 


Drewnowska Nr. 43-47, wzywa wszyst- 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO legit, Ubez- 
pieczalni Społ. na nazwi- 
sko Ptak Mieczysław. 


á 5214 
w Łodzi, | ZGUBIONO legit. Ubez- 
pieczałni na nazwisko 


cyklu produkcyjnego wskazuje, że kich dostawców do zgłoszenia pretensji Łoskot Zygmunt. __532 
rady zakładowe w Aleksandrowskich oraz odbiorców do nadsyłania wyciągów z ZGUBIONO - legit. zw. 
Zakładach nie wyczerpały wszyst-|| kont do Działu Finansowego n, Wytwórni, zde c Sy rz gr 
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Wiel botnikó nie ARE e M „ZGUBIONO legit, fabrycz 
ielu robotników „WY je srenią, celem odtworzenia dokumentacji, ną na nazwisko Rosiak 
normy i na tym odcinku, jak również tóra uległa zniszczeniu. 81 Jerzy.  Pablanice, ul, 
i w zakresie oszczędzania SUTOWCA; ' se=mememŮ Jutrzkowice 14, 25 
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Wiemy z doświadczenia, że ta- 
ża jednak suchą sieczkę zwierzę 
ta niechętnie jedzą. Jak temu za 
radzić? Poddać sieczkę fermenta 
cji. Do skrzyni, dużego szaflika 
lub wprost w czystym kącie bu- 
dynku sypiemy sieczkę, ugniata- 
my, następnie polewąmy ją wodą, 
po czym ponownie silnie ją udep 
tujemy. Po takim polaniu wodą i 
udeptaniu sieczka zagrzewa się, 
fermentuje j nabiera przyjemne 
go zapachu i smaku. Po 48 godzi 
nach pasza jest gotowa. Daje się 
ja zwierzętom  ostyzniętą. 


chętnie zjadana prźcz zwierzęta. 

Kto może się postarać o wywar 
lub melasę, może sieczkę zamiast 
wodą polać wywarem lub roztwo 
rem melasy. Pasza wówczas jest 
jeszcze smaczniejsza i pożywniej 
sza. Można również do sieczki 
dodać drobno siekanych  okopo* 
wych (zwłaszcza buraków) i do- 
piero taką mieszaninę poddać fer 
mentacji, W tym ostatnim wypad 
ku należy uważać, aby nie da- 
wać paszy zbyt skwaśniałej. Pa- 
szę tę winno się przygotowywać 
codziennie i to tylko w ilości wy 
starczającej na dzienną dawkę 
dla całego inwentarza. 


nie 2 koła terenowe przy PSS i huf 
cu miejskim „SP”, skupiające 120 
członków. 

Dla podniesienia poziomu ideolo 
gicznego prowadzone jest obecnie 
szkolenie, w którym udział bierze 
120 członków w 5 zespołach. Wy- 
kładowcy, to aktywiści ZMP-ow- 
cy. 

W dalszym ciągu swej działalno 
ści ZM ZMP winien wzmóc pracę 
polityczno-wychowawczą w swej 
organizacji, celem wychowania no- 
wych świadomych kadr, do realiza 
cji wielkich zadań Planu 6-letniego. 

M. Radoszyński. 


Co na to referat BHP 


w skierniewickiej 
Hucie Szkła 


Warunki higieniczne w Hucie Szkła 


Tak |w Skierniewicach nie są najlepsze. 
przyrządzora sieczka jest bardzo | Można to stwierdzić wówczas, kiedy 


robotnicy spożywają w hali produk- 
cyjnej swoje posiłki. W tym czasie 
odbywa się zamiatanie sau i robot 
nicy zjadaja swoje śniadania w obło 
kach kurzu, Wydawało by się, że 
referat BHP winien zwrócić uwagę 
na to, aby w zakładzie, w którym nie 
ma specjalnej jadalni, robotnicy nie 
byli narażeni na warunki takie, ja 
kie się napotyka w Hucie Szkła w 
Skierniewicach. 

Nie zadbano również o to, aby ro- 
botnicy po pracy mieli gdzie umyć 
ręce, Nie ma tu także szatni, przez 
co płaszcze niszczą się, zawieszone 
byle gdzie. iP 4 

Ten stan rzeczy musi co rychlej 
ulec zmianie. 

A, Strycząk 
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Narciarstwo W ZSRR 


Nigdzie sport narciarski nie posia- 
da idealniejszych warunków rozwoju 
od tych, jakie istnieją w ZSRR. W 
Związku Radzieckim narciarstwo 
uprawia miliony obywateli, z których 
rodzą się przyszli zasłużeni mistrzo- 
wie sportu. 
Na zdjęciu widzimy jedną z czoło- 
wych  narciarek ZSRR Antoninę 
Kosmacz. 


p 


Ao łagiewnicki cieszy się du- 
żą popularnością : wśród ło” 
dzian. Latem .zaludnia on się co nie- 
dziela wycieczkowiczami, a zimą 
przyciąga miłośników sportów zimo- 
wych. Wczoraj, w Łagiewnikach 
byliśmy świadkami pierwszych za- 
wodów narciarskich po wojnie. Or- 
ganizatorem ich był Łódzki Okręgo- 
wy Związek Narciarski, który za- 
początkował masową akcję zdoby* 
wania odznak Polskiego Związku 
Narciarskiego, odznak BSPÓ -oraz 
SPO., Akcja ta kontynuowana będzie 
dopóki pozwolą na to warunki śnie- 
żne. Ponieważ jednak zimę mamy 
w tym roku mocno spóźnioną, miej- 
my nadzieję, że przeciągnie się ona 
może aż do marca i w ten sposób 
piękny sport narciarski zdobędzie 
sobie w Łodzi jeszcze wielu nowych 
zwolenników. 


Piszemy”nowych, bo jak się oka- 
zuje, w Łodzi posiadamy wiele mło- 
dzieży, dla której deski nie są 
czymś nowym. ‘Ze sportem narciar- 
skim na licznych obozach zapoznało 
się już wielu akademików, członków 
naszych klubów związkowych i co 
jest najbardziej pocieszające to to, 
że z deskami zapoznało się wiele 
młodzieży szkolnej i to zarówno 
szkół ogólnokształcących jaki. pod- 
stawowych, co: było nie do pomyśte- 
nia w stosunkach przedwojennych. 

Do Łagiewnik wybraliśmy się 


EKS Włókniarz-AZS (Warszawa) 83:35 (45:7) 


Wczorajsze zawody ligowe w ko- 
szykówce męskiej, mimo gry jedno- 
stronnej (przeciwnik ŁKS Włóknia- 
rza był bardzo słaby), należały do 
interesujących. Szybka. gra, celność 
strzałów oraz pomysłowe akcje ło- 
dzian sprawiły, że akademicy od po 
czątku byli stremowani. Był nawet 
moment, że ŁKS Włókniarz prowa- 
dził 23:0. Pierwsze punkty AZS zdo- 
był przez Nartowskiego i to z rzu- 
tów karnych. 


W drugiej części meczu kierownic 
two łodzian zbyt długo „trzymało” 
w grze drugi garnitur. |Skorzystał 
' g tego przeciwnik i „nadrabiał* utra 
cone punkty w pierwszej części mę- 
czu. Dopiero, gdy do zawodów przy- 
stąpiła pierwsza piątka wynik 
znów zmienił „się. na. korzyść ŁKS 
Włókniarza. W tej fazie gry kondy- 
cja akademików. pozostawiała wiele 
do życzenia. EAU TORNS 


Na usprawiedliwienie AZS-u trze- 
ba podać, że kilku zawodników tej 
drużyny nie bierze już udziału w 
jego barwach, jak Bartoszewicz, . Po- 
pławski II i inni. Rezerwowi, rekru- 
tujący się z młodych zawodników, 
nie są jeszcze wyszkoleni technicznie 
i taktycznie, jak ich starsi koledzy. 
Stąd też na ogół słaba gra zespołu 
warszawskiego, Wyróżnić w nim wy 
pada Krystiana, Popławski ego I oraz 
Nicińskiego. 


ŁKS Włókniarz na tle AZS wy- 
padł bardzo dobrze. Strzelano dużo, 
nie zapominając o grze efektownej, 
na którą w tym wypadku można S0- 
bie było pozwolić.Bardzo dobrze za- 
grał Żyliński, reprezentujący starą 


gwardię zawodników. Dalej pochwa- 
ły należą się Maciejewskiemu oraz 
Wojciechowskiemu (populammy „Pe- 
dał*). Reszta grała na poziomie. 


Punkty dla ŁKS Włókniarza: zdo- 
byli: Żyliński 26, Maciejewski 22, 
Wojciechowski 12, Kaczmarek 10, Ja 
rzębiński ê Kozłowski 3 oraz Wali- 
górski i Sobociński po 2. 

Dla AZS po 11 punktów zdobyli; 
Niciński i Popławski, dalej Kuchar- 
ski 8, Nartowski 4 i Dobracki 1 

Zawody prowadzili ob. ob. Braśnicki 
i Lesiak z Krakowa, mylące się czę- 
sto w orzeczeniach. Zwłaszcza Le- 
siak popełnił podczas zawodów sze- 
reg błędów. 


` 


kC ĘĄ 


zdobywają odznaki BSPO i SPO! 


w zawodach narciarskich 


wczesnym. rankiem. .Pogoda nie by- 
ła nadzwyczajna, Niebo: pochmurne. 
Wiatr szczypał w nos ; uszy. Do- 
jazd do leśniczówki, przy, której wy- 
znaczyli sobie spotkanie narciarze, 
też nie był łatwy, Autostradę w nocy 
tak zawiało śniegiem, że miejscami 
z trudem pokonywaliśmy zaspy, ale 
jakoś dobiliśmy do celu. 

Przed stojącą ma dość dużym 
wzniesieniu białą leśniczówką pano- 
wał już ożywiony ruch; Skupiłi tu 
się ci, którzy pierwsi postanowili za- 
atakować "normy ustalone przez PZN 


i GKKF i pierwsi zdobyć zaszczytny: 


znaczek „Sprawny do Pracy į Obro- 
ny“. Komisja sędziowska urzędowa- 
ła tymczasem w izbie gościnnego le- 
śniczego, w. któtej przyrządzono -go- 
rący posiłek dla zawodników. 


Przygotowania do rozpoczęcia bie-* 


gów trwały dość długo. Nie wszyst 
ko tu jakoś grało. Wreszcie jednak 


obstawiono trasy. wyznaczone“ nie. 


bieskimi i czerwonymi chorągiew- 
kami j zebrano zawodników na star 
cie.. Zebrało ich się około 65, w 
tym troje dziewcząt w wieku 15 lat 
i jedna akademiczka. Na starcie 
stanęli najpierw najmłodsi. Dziew- 
częta 15-letnie . miały do przebycia 
dystans 3 km., chłopcy w wieku od 
15 do 18 lat = 9 km, a od 19 lat 
wzwyż — 12'km, Trasa biegła do- 


okoła leśniczówki po obwodzie zam- 
kniętym, który wynosił 3 km i by- 
ła na ogół łatwa, choć nie po- 
zbawiona łagodnych zjazdów. Na 
tych zjazdach działy się rzeczy nie- 


raz komiczne, 

„Pierwsza po zdobycie odznaki nar 
ciarskiej ji SPO ruszyła ze startu 
Sobczyk Krystyna, 15-letnia uczen- 
nica pierwszej jedenastolatki w Pa- 
bianicaćh. Próba udała się. Obie 
odznaki zdobyła również jej kole- 
żanka Resler Hanna, która w kilka 
minut za nią przybyła do mety. Oby 
dwie uczennice :z nartami zapoznały 
się dopiero w tym roku na kursie 
narciarskim zorganizowanym dla mło- 
dzieży szkolnej Łodzi i województwa 


w Karpaczu, toteż nie -dziwiliśmy 
się radości ith instruktorki Góra- 
lówny, która obydwie swe wycho- 


wanki serdeczńie uściskała po. bie- 
gu. p" i 


Zwycięstwo: koszykarek «warszawskich 


W kobiecej lidze koszykowej ŁKS 
Włókniarz rozegrał już 8 spotxań i 
poniósł w nich tyleż porażek. Obok 
Spójni z Gdańska, jest to najsłabszy 
zespół w lidze. Stanowisko kierow- 
nietwa łodzian jest zupełnie niezro- 
zumiałe. Wystawia się zawodniczki 
przedwojenne (Matera), lub nieco 
młodsze, ale bez kondycji. Na przy- 
kład w dniu wezorajszym przez ca- 
ty mecz grało tylko pięć zawodniczek 
bez zmian. Zrozumiałą jest rzeczą, 
że jeszcze do przerwy grają one ja- 
ko tako, a po zmianie stron wyczer- 
pane, bez kondycji statystują tylko 
na sali. Czy nie należałoby sięgnąć 
po młode, pełne ochoty i ambicji za 
wodniczki, rezygnując z obecnych i 


z wątpliwych suktcsów, osiąganych 
przez obecne kosz ykarki ŁKS Włók- 
niarza 


Wynik 64:UmóWi już sam za sie- 
bie. Spadek z ligi jest nieunikniony, 
u więc należy. odmłodzić drużynę i 
to jak najprędzej. Męski zespół zo- 
stał już odmłodzony, a wyniki osią 
ga coraz lepsze. Teraz kolej na zes- 
pół żeński, Uwgości najlepiej zagra- 
ła Gruszczyńska, Punkty dla AZS 
uzyskały: Węgrzynowicz 24, Grusz- 
czyńska 19, Czopkówna 12, Wojterow 
ską 4, Krawczyk i Rosak po 2 śraz 
Romanówna 1.. Dla ŁKS Włókniarza: 
Paprotówna 15, Błażyńska 3 oraz 
Grabowska 2. 


Pierwszym z chłopców, którego 
przydybaliśmy 'po biegu, «był uczeń 
szkoły podstawowej Nr. 36 w Łodzi, 
14-letni Wójcik. Wójcikowi -pierwsza 
próba nie udała się. Ale nie zmart- 
wił się tym bardzo i postanowił ją 
jeszcze ponowić przy najbliższej o- 
kazji, 

Każda masowa impreza pozwala 
odkryć talenty sportowe . Takim ta 
lentem okazał się wczoraj uczeń je- 


denastolatki w Pabianicach Ludwik 
Kijański, który dystans 9 km. prze- 
biegł w czasie 1:06,37 godz, a więc 
w czasie dużo ` lepszym „od wyma- 
ganego minimum (1:25 “godz.). Być 
może, że takich talentów znajdziemy 
więcej, bo przecież zima i próby na 
odznakę narciarską BSPO i SPO do- 
piero się rozpoczęły. 

t Zd. Kr, 


Pierwszy występ łyżwiarzy GSR 


w Moskwie 


MOSKWA. — Na stadionie Dyna- 
mo w Moskwie odbył się pierwszy: 
występ łyżwiarzy figurowych CSR, 
którzy przybyli do ZSRR na wspólny 


trening z zawodnikami radzieckimi. | 


Pokazy jazdy figurowej w wykona 
nia czołowych zawodników: i zawo- 
dniczek IAAP L AER z akademi- 


cką mistrzynią świata Lerchową i 
mistrzem CSR Fikarem na czele wy 
wołały wielkie zainteresowanie i 


spotkały się. z bardzo serdecznym 


stadionie , mieszkańców stolicy Związ 
ku Radzieckiego. 


Zimowe mistrzostwa 


lekkoatletów Unii 


Zimowe mistrzostwa lekkoatletycz- 
ne Zrzeszenia Sportowego Unią okr. 
łódzkiego, odbyły się w Pabianicach 
przy udziale ponad 40 zawodników 
i zawodniczek z Łodzi, Piotrkowa i 
Zgierza. 


W zawodach tych ronal TÓW 
nież lekkoatleci pabianickiego Włók- 

niarza. 

Do najciekawszych fragmentów za 
wodów należał bieg na 3000 m. »w 
którym po zaciętej walce Świątczak 
z Unii — Piotrków wygrał z Dychto 
— Włókniarz Pabianice. 


Wyniki techniczne: 


rekordów © 
pływackich ; 


Proriietwiczówna * 
LATAM sim 


Przy wypełatdaejć szczelnie wi 
downi pływacy łódzcy przypuści 
li wczoraj atak na 4 rekordy Pol 
ski. Próba. powiodła się całkowi- 
cie. Proniewiczówna (ŁKS Włók 
niarz) ustanowiła nowy rekord 
Polski w biegu na 400 m styłem 
klasycznym %6:41,7,  Dobrowol- 
ski (Ogniwo) na 200 m. styłem 
klasycznym B — 2:46,5, Bonie- 
cki” (Ogniwo) na 200 m stylem 
grzbietowym — 2:41 oraz Szta+ 
feta 3x100 m stylem zmiennym 
mężczyzn Ogniwa — 3:33,4. 
Sztafeta 3x100 m stylem zmien 
nym kobiet ŁKS Włókniarza u- 
stanowiła nowy rekord okręgu, 
wynoszący obecnie 4:29. 


Kobiety: 


30 m — Kamasińska — Zgierz 4,8, 
2) Lec — Piotrków 5. 

Skok w dal: Karasińska — Zgierz 
— 38,68, 2) Twardowska — Zgierz — 
3,64 

8.000 m: Świątczak — Piotrków 
— 9.35,6, 2) Dychto — Włókniarz — 
9.47,4. j 

30 pł: Bednarek — Włókniarz — 

55 2) Szmytke — Włókniarz — 
5,6. 

Skok wzwyż: Szmytke — Włók- 
A 1,65, 2) żuber — Włókniarz 
— 1,60. 

Skok w dal: Jama — Zgierz — 
zd 2) Bednarek — Włókniarz — 

58 

Jakkolwiek wyniki osiągnięte przez 
lekkoatletów Unii są przeciętne, u 
wszystkich jednak zawodników wi- 
dać dobre przygotowanie kondycyj- 
ne. 


Zawody na rzecz 
walczącej Korei 


W dniu wczorajszym w sali MDK 
odbyły się zawody: piłki ręcznej, z 
których * *dóchód ” pfzeżfińcżono "> "na 
rzecz walczącej Rote" ** m 

Koło ZMP przy Państwowej Szko- 
le Techniczno-Przemysłowej w koszy 
kówce pokonało zespół ZMP przy XI 
Państw. Gimnazjum i Liceum w sto- 


"*sunku 59:38 (36:18). Najwięcej punk 


tów dła zespołu zwycięskiego zdoby- 
li: Bednarowicz 16 i Liszkowski 11, 
a dla pokonąnych: Piątkowski i Mi 
chalski po tH. 

W siatkówce męskiej zwycięstwo 
w stosunku 2:0 (15:7, 15:7) odniósł 
również Związek Młodzieży Polskiej 
przy Państw. Szkole' Techn.-Przem. 

Publiczności, ze względu na donio- 
sły cel, zgromadziło się bardzo dużo., 


przyjęciem licznie zgromadzonych na | 


TEATRY i KINA 


TEATRY i 

IM, JARACZA — godz. 19 - — „Pan 
Geldhab“ — Fredry. A 

POWSZECHNY — nieczynny. 

NOWY — godz, 19 „Zwycięstwo“, 

OSA — godz. 19.30 — „Złote nie: 
dole“, 

LUTNIA — nieczynny. 

ARLEKIN — nieczynny. 

PINOKIO DEE 

m——— 

KINA - 

ADRIA — „Nikt nie nie wie“ 

t godz. 16, 18, 20 

BAJKA — nieczynne z powodu re 
montu. 

BAŁTYK — „Pierwszy start", godz. 
15.80, 18. 20,80 x 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr FB1 PKF Nr 
5-51, „Techniką jazdy na nartach“, 
„Koreańscy artyści w, Moskwie“, 
godz, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — nieczynne z powodu remontu 

MUZA — „Kłopoty referenta Trzt- 
szki*, godz. 18, 20 

POLONIA — „Pierwszy start“, 
dod. „Młodzież górnicza“, godz. 
16, 18.30, 21 

PRZEDWIOŚNIE — „Cygański ta- 
bor“, godz. 18, 

REKORD — Pleśń tajgi“, godz. 18, 


20, 

ROBOTNIK — „Sumienie“, godz. 

18, 20 
ROMA — „Młoda gwardia“ II seria 

godz. +8, 20 
STYLOWY — „Trójka trefl" 

godz. 18, 20 e 
ŚWIT — „Pustelnia Parmeńska* 

I seria, godz. 18, 20 
TATRY — „Kwiat miłości", godz, 

16, 18, 20. 
WISŁA — „Mongolia w ogniu, 


godz. 15,80, 18, 20.30 
WŁÓKNIARZ — „Hamlet“, godz, 
14.30, 17.30, 20.30. 
WOLNOŚĆ — „Antoni Iwanowicz 


gniewa się”, godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA — „śmiali ludzie“ 
godz, 18, 20. 


Co usłyszymy v. 


przez radio 


Program na poniedziałek ‘29 stycznia 

11.50 „Głos mają kobiety”. 12.04 
Dziennik. 12.t5. Przerwa. 13.25 Pro- 
gram dnia, 13,30 Aud. szkolna dla 
klas I—IV. 13.50 Audycja ZNP. 
14405 Melodie ludowe polskie į we- 
gierskie. 14.30 Aud. szkólna dla klas 
V—VI. 14.50 Muzyka. 1530 Ad. 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Aud, 
PCK. 16.05 Muzyka, 16.20 (&) Aud. 
dla dzieci. 16,35 (Ł) Reportaż. ak- 
tualny, 16,45 (Œ) Aktualności łódz 
kie. 1700 Wiadomości popołudnio- 
we. 17.054„Odpowiedzi fali 49, 17,15 


, Muzyka ludowa 17.45. AERO alu ~ 


młotzieży. 18.00 (Ł) Pogo K. Wyrzy 
kowskiej pt. „ZPB im. Róży Luksem- 
burg w II roku Planu  6-letniego”, 
18.10 (Ł) „Mniej znany Verdi" 
audycja słowno-muzyczna. 18.35 t) 
Pog, A. Jurczuka pt. „Rola j znacze- 


— 


nie Komitetów Domowych". 18,45 
(Ł) „7 dni sportu łódzkiego”. 19.00 
„Wszechnica Radiowa". 19.20. Mu- 
zyka. 19,40 Lekcja języka rósyjskie 
go. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 
Koncert w wyk. Orkiestry PR. 21,15 


„Nowe książki”. 21.30 Muzyką i 
aktualności. 22.00 Z opow. A. Cze- 
chowa ze zbioru „Szydło z worka”, 
22.20 Koncert w wyk. Kapeli Ludo- 
wej. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Muzyka- poważna. 23.55 Pro- 
gram na jutro, 


RZ zzz 


Kontrola społeczna i walka ze spekulacją — to o czym ma- 
rzyć mogą tylko ludzie Zachodnich Niemiec — są szeroko urzeczy- 
wistniane w radzieckiej strefie okupacyjnej. 

W Halle, centrum prowineji Saksonia-Anhalt, poznano mnie 
z pracownikiem -ziemskiego zarządu związków zawodowych, który 
piastował dość niezwykłą funkcję. Towarzysz Michoelis stał w 
związkach zawodowych na czele grup kontroli społecznej. Był to 
jeszcze całkowicie nowa odmiana działalności niemieckich związ- 
ków zawodowych, ale już kilka liczb, podanych przez mego roz- 
*mówcę, ukazywało, jakie znaczenie posiada ta kontrola, jaką po- 
pularnością cieszy się wśród ludności. 

W Saksonii-Anhalt pracowało już powyżej czterystu nieustan- 
nie działających grup kontroli społecznej. Liczba ta nie obejmuje 
setek komisji, wypełniających zlecenia związków zawodowych tyl- 
ko w zakresie kontroli nad rozdziałem i wytwórczością. 

Tow. Michoelis opowiedział mi dzieje powstania grup społecz- 
nej albo ludowej kontroli. Na kilka miesięcy przedtem, w jednym 
z największych, przedsiębiorstwie „Buna-werke*, z inicjatywy Tro- 
botników stworzone zostały pierwsze robotnicze grupy społecznej 
kontroli. Rozpoczęły one od tego, że zajęły się sprawdzaniem pry- 
watnych sklepów i kramików żywnościowych, mieszczących się 
w pobliżu zakładów pracy. N 

Kontrolerzy-robotnicy pilnowali jakości produktów, czuwali 
nad tym, aby towary przydziałowe nie zostały zagarnięte przez pry- 
watnych w łaścicieli magazynów. To. był początek. Ale -bardzo 
szybko stało się jasne, że kontrol. nie można wgraniczać wyłącznie 
do spraw dzania drobnych sklepików. Do komisji społecznej kon- 
troli zaczęły zgłaszać się ze skargami gospodynie domowe, robot- 
nicy zakładów powiadamiali o dostrzeżonych przez nich nieporząd- 
kach. Samo życie skłaniało grupy ludowej kontroli społecznej : do 
rozsżerzenia zakresu swych funkcji. W grupach wysuwali się akty- 
wiści, powstawały nowe grupy, nie tylko w „Buna-werke*, ale 
i w innych fabrykach, innych okręgach. 

Po. kilku miesiącach w grupach ludowej kontroli pracowało już 
półtora tysiąca ludzi, Grupy” opierały się na ochotniczych współpra- 
cownikach, których liczba dochodziła do 1000. Zachodziło ciekawe 

"zjawisko: — w kraju, w którym przez długie lata dławiony był 


Kolegtam Redakcyjne. Telefony: redaktor naczelny - 
listów czytelników i interwencji — 219-42, 
Kolportaż — Łódź. Plotrkowska 70, t 


„Prasa”. ŁÓdŹ. ul. Żwirki 17, 


Redaguje: 
Dział korespondentów, 
wewn 10. Redakcja nocna — 172-31. 


Grat. R.$.W. tel. 


Druk: Zakł. 


216-14 — przyjmuje codzienr. c w god: 
Dział wydań prowincjonalnych —223-29. 
el. 222-22. 
208-42. Prenumeratę przyjmuje PPK „Ruch” 
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J. KOROLKOW 
NOWE NIEMCY 


wszelki przejaw życia POPRZ ORO, w ; którym faszyzm 7 zaszczepił lu- 
dziom idee „wodzowstwa'', zmuszając do niewolniczegó poddawania 
się wszelkim block i gauleiterom — pod wpływem demokratycznych 
reform powstawał ruch ogólno-ludowej kontroli, w zrastało poczucie 
odpowiedzialności za los całości ludowej gospodarki. Był to jeden 
ze szczegółów "wychowania na nowo narodu niemieckiego. 

Pracownicy jednego z prywatnych magazynów mebli w Mag- 
deburgu powiadomili grupę kontroli społecznej, że gospodarz 
przetrzymuje u siebie bardzo poszukiwane narzędzia, których: sam 
nie może wykorzystać. 

Grupa, zorganizowana przy miejskim komitecie związku zawo- 
dowego robotników przemysłu drzewnego, istotnie wykryła u właś- 
cicieła magazynu kilka okrągłych pił, maszyny do str ugania i obta- 
czania drewna. -Równocześnie kontrolerzy ludowi stwierdzili, że 
właściciel sprzedaje meble po wygórow anych cenach. O tym wszyst- 
kim powiadomili oni krajową izbę przęmysłową, która zapropono- 
wała właścicielowi, aby albo sam wykorzystywał posiadane me- 
chanizmy, albo odsprzedał je sąsiednim zakładom obróbki drzewa. 
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Co się tyczy bezprawnego pobierania wyższych cen, to w myśl. 
opinii grupy ludowej kontroli, na właściciela nałożono katę w wy- 
sokości 600 marek. > 

W innym miasteczku, Eisleben, do związku pracow nigów kon- 
fekcyjnych wpłynęło zawiadomienie o tym, że właściciel fabryki 
końfekcyjnej, Stahl, zamierza zamknąć” przedsiębiorstwo, ponie- 
waż, rzekomo, brak mu surowca, Kilkudziesięciu szwaczkom groziło 
pozostanie bez zajęcia. Grupa kontroli społecznej w espół z załogą 
fabryczną ustaliła, że właściciel przywłaszcza sobie setki metrów 


wewn. 0 t 11. 


Dział miejski | sportowy—2354-21. T 
te 


Administracja — 260-42. Dział ogłoszeń — Łódź Piotrkowska iita. 
na konto PKO Nr 


z. 12 — 1, zastępca redaktora nacz. — 218-23, sekretarz odpowiedzialny — 219-05- — pray muje codziennie w godz. 10—12. 
Dział ekonomiczny — 218-1] 
112-50 1 114-75 


V1i 8633 — Opłata miesięczna 3 zł. 


tkanin, oszukuje dostawców surowca. Zarząd związku zawodowe- 
go złożył do Izby Przemysłowej watiosek o pozbawienie właściciela 
firmy prawa prowadzenia fabryki, Izba zaakceptowała wniosek ro- 
botników i przekazała fabrykę konfekcyjna miejscowej spółdzielni. 
Takich przykładów nie brak. W Weisenfelse kontrolerzy ludowi 
“wykryli potajemne składy wyrobów skórzanych i postarali się, 
-ażeby towary te oddano do rozprowadzenia między ludnością. 
W Delitz, w czasie inspekcji, w trzydziestu wypadkach zostały 
ujawnione poważne nadużycia, które następnie zlikwidowano. 

Grupy: ludowej kontroli nie ograniczyły się tylko do dziedziny 
handlu i zaopatrzenia. Zaczęły zajmować się sprawdzaniem jakoś- 
ci wytworów unarodowionych przedsiębiorstw, czuwać nad wypeł- 
nieniem planów, składać wnioski, dotyczące ulepszenia produkcji. 
W warunkach prawdziwej demokracji, ludzie pracy z radzieckiej 
strefy okupacyjnej nie cofnęli ślę nawet i przed wszczęciem sporu 
z wyższymi instancjami. W Delitz grupa ludowej kontroli wykryła 
u właściciela firmy handlowej „Georgi* wielki potajemny skład 
manufaktury. Towar skonfiskowano i przeznaczono do rozprowa- 
„dzenia między ludnością, a właściciela firmy pociągnięto do odpo- 
wiedzialności sądowej. Ale sąd wymierzył mu jedynie grzywńę 
pieniężną. Wówczas związek zawodowy zaskarżył wyrok do sądu 
krajowego. Tam podsądny został w ogóle uniewinniony. Okazało 
się, że w organach sprawiedliwości zasiedli starzy urzędnicy reak- 
cyjni, którzy już nieraz ochraniali , spekulantów. 

Kontrolerzy ludowi i robotnicy nie zatrzymali się w pół drogi. 
W kilku dziennikach «kazały się artykuły o spekulantach i ich 
orędownikach. Pracujący miasteczka Delitz oparli się na .demo- 
kratycznych prawach i postawili na swoim. Sprawa hurtowego 
kupca-spekulanta zostało oddana do ponownego rozpatrzenia i po- 
niósł on zasłużoną karę. Równocześnie krajowe organa sądowe 
oczyszczono Z ukrywających się tam reakcyjnych urzędników. 


W przeciągu jednego miesiąca udało mi się odwiedzić zarów- 
no Bizonię, jak i miasta radzieckiej strefy okupacyjnej. Jak bar- 
dzo zasadniczo różniły się wydarzenia, zachodzące w tym samym 
czasie w dwóch częściach Niemiec, rozdzielonych granicą poszcze- 
gólnych stref! | 
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